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Nr. 61.119 


wieczorem 


Nowy rekfor uniwersy- 
ietu warszawskiego 


Odbyły się wybory nowych 


władz akademickich uniwersytetu j 


warszawskiego na rok 1926-27. 
Rektorem uniwersytetu został o- 
brany dr. Bolesław Hryniewiecki, 
profesor zwyczajny systematyki i 
śeografji roślin, Prorektorem zgod- 
nie z ustawą o szkołach akademic.- 
kich, został ustępujący rektor, pr. 
dr. Stefan Pieńkowski, 


Prof. dr. Hryniewiecki — rektor 
unwersytetu warsz, na r, 1926-27, 


„ Rozwiązać izhy 
Ządania kluhów lewicy . 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 


gT 


Marsz, Rataj powrócił wezoraj 
do Warszawy ġ o trzymał na- 
tychmiast od 3-ch stronnictw le- 
wiey pisemne oświadczenie o ko- 
nieczności zwołania posiedzenia 
sejmu dla rozwiązania izb. Dziś 
marszałek odbędzie konferencję 
z premjerem. 


Nie było mowy 


n rozwiązaniu uniwgrsyfefu 
poznańskiego 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 


Wobec wczorajszej informacji 
„Expressu Porannego" warszaw- 
siego, jakoby rząd projektował 
zamknięcie umiwersytetu poznań. 
skiego, dowiadujemy się z wiaro- 
godnego źródła, że premjer w 
rozmowie z posłem Patkiem po- 
wiedział tylko ogólnikowo, że 
gdyby którakolwiek uczelnia, za- 
miast nauki zajmowała się polity- 
ką, powinna być zamknięta. 


Oświadczenie było natury ogól-| WYSok:ego napięcia i jest wielo- |i innemi państwami, wzrost 


nej i nie zawierało żadnej groż- 
by pod adresem uniwersytetu 
poznańskiego. 


„REDUTA 


ostatni seans punktualnie o godz. 10 


w wiolkim ZO-alitowym programie, jako 


RABIANKA POPYCHADŁ 9?» 8 aktów tragi-ko- 


NN 


99 


Marszalek Piłsudski przewodniczącym 


| R e =; lk e © 66 
„cistej Rady Wojennej 
Nasz warsz, koresp. telefonuje: W ten sposób dekret o organi- stwo i armja, które od lat przeszło 
W najbliższym „Rozkazie* uka- | zacji najwyższych władz wojsko- pięciu, pozbawione było tego ofi- 
że się następujący dekret prezv-| wych z dnia 7 stycznia 1921 roku, cera, który, jak to określi! ostatnio 
į denta Rzplitej: wydany przez naczelnego wodza, w liście do premjera Bartla Mar- 
„Do pana ministra spraw woi- który utracił moc obowiązującą z szałek Piłsudski Te siebie i grono 
chwiłą ustąpienia Marszałka Pił- innych wyższych i niższych ofice- 
wył sudskiefo z tego stanowiska i ze rów przygotowuje na wypadek 
ierwszeg ka Polski 8 
| br risa de x służby wojskowej, został przywtó- | konfliktu zewnętrznego, biorąc na 
s w "| cony, | siebie najcięższy obowiązek, jaki 
L Mianuje Pana Przewodziczą-| Ponieważ Śyszystkie-- starania, | roepe anona spaść może, — 
cym Ścisłej Rady Wojennej, celem przeprowadzenia ustawy o is ge przywróceni e mocy 
Ignacy Mościcki, | najwyższych władzach wojskowych de wk o organizacji najwyż- 
Prezydent Rzeczypospolitej. nie zostały dotychczas przez sejm y opa wojskowych z 7 stycz- 
Kazimierz Bartel, | załatwione — jedynem wyjściem z | "a Eo 
Prezes ministrów, ! sytuacji, w jakiej znalazło się pań- 


nada miejska bedzie rozwiązana 


pomimo zaprzeczeń magistratu łódzkiego 


Wybory odbędą się już na zasadzie nowej ordynacji wyborczej 
NISTRÓW I DLATEGO TYLKO POMIĘDZY KLUBAMI SEJMO. 
WYMI W SPRAWIE NOWEJ 


Nasz warsz, koresp. telef,: 

WBREW  SPROSTOWANIU, {NIE SĄ ZNANE W WYDZIALE 
KTÓRE WCZORAJ ROZESŁAŁ |SAMORZĄDOWYM MINISTER- USTAWY SAMORZĄDOWEJ I 
MAGISTRAT ŁÓDZKI, DOWIA-|STWA SPRAW WEWNĘTRZ-| NALEŻY SĄDZIĆ, ŻE W CIĄGU 
DUJEMY SIĘ Z MIARODAJNE-' NYCH, W KTÓRYM INFORMO-:2 TYGODNI BĘDZIE ONA 
GO ŹRÓDŁA, ŻE DEKRETY O, WAŁ SIĘ MAGISTRAT. |PRZEZ IZBY  UCHWALONA, 
ROZWIĄZANIU RAD MIEJ- | OD WCZORAJ DO DZIŚ ZA- PRZETO WYBORY DO NOWEJ 


SKICH W ŁODZI I W WARSZA- | SZŁA TYLKO JEDNA ZMIANA, RADY MIEJSKIEJ ODBĘDĄ SIĘ | 


WIE SĄ PRZYGOTOWANE A MIANOWICIE PONIEWAŻ ODRAZU NA ZASADZIE NO- 


PRZEZ PREZYDJUM RADY MI.|DoOSZŁO DO POROZUMIENIA : WEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ | 


| Program min. handlu i przemysłu 


Mowa programowa min. Kwiatkowskiego na po” 
witaniu w ministerstwie 


ispiętrzonych trudności, Należy|wej nad konsumcją, e 
rozpocząć ofenzywę  gospodarczą| Oto naczelne wskazania ı idee. 
zarówno sił wykonawczych, jak i|Polska cierpi dziś na stare histo- 
społeczeństwa. ryczne choroby Gdybyśmy nie 
W obecnej historycznej chwili |zdołałi przełamać imercji ekono- 
nie można ciągnąć dalej ubiegłych |micznej w psychice polskiej, wy- 
miesięcy. Metody pracy muszą |rok historji padiby na nas, 0- 
ulec rewizji, Zadaniem naszem jest |wiedzialnych za ten dział pracy 
wsunąć przeszkody rozwoju sł og państwowo-twórczej. 
pe ; f i ospodarcześo, a życie odar- ż 
piej zorganizowanych i posiada wy 3 s T E E na- aa, że WEZ: ia 
i bitnych pracowników. To też me czelnymi interesami państwa — prayer af ed Tais = 
|wątpię, że zdołamy udźwignąć! ym; zaś są rozwój, wzmaganie i | pie AE Üni 
lciężar zadania : odpowiedzialno- | ich odułoch t adol kierunku zupełnie prostolinijnym. 
| ści Te S |połanienie prodikch, WZroS "|Zapewniam, że ponosząc zasadni- 
czo sam odpowiedzialność za 


ności ekisportowej, rozbudowa 
Kryzys gospodarczy doszedł do | traktatów handlowych m sąsiadami sprawy powierzonego mi resortu, 
nie dopuszczę do 


cyfry 
Choć nie da się w sposób | podatn ków, wzrost cyfry zatrud- LAMIE RACKICA: CZIAGWKŻCZ 
na panów urzędników : becę ich 


to nionych robotników i ptzepraco- 
pod tym względem osianiat”. 


"Nasz warsz. koresp. telef.: 

Dima 12 b. m, w ministerstwie 
przemysłu i handlu odbyło się po- 
wiłanie now2fo ministia przemy- 
słu i handlu p, Kwiatkowskiego, 
który w odpowiedz: na powitanie 
wiceministra Doleżała oświadczył: 


Ministerstwo, które objął: n, 
cieszy się opinją jednego z najle- 


| stronny. 
prosty natychmiast opanować, 


(jednak trzeba uczynić stanowczy wanych duiówek, wreszcie pëze- 
wysiłek dla realnepo przełamania wvżka wartości nzodukcii kraio- 


medji, oraz jako „MAŁY LORD” 


sława Mickiewicza z 
do kościoła St. Germain de Pres 
na cmentarz Montmorency, 


poc a 


o A W Z O A R Z a 


jakiegokolwiek | 
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Dziś i dzi nasten! JT ĄRY PICKE ` 


12 aktów film., wyciętych 
z piękn. książki Bourneta 


Pogrzeb Władysława” 
Mickiewicza 
PARYŻ, 12 czerwca (Pat), Dzi: 


siaj o godzinie 9 rano odbyła się 
eksportacją zwłok ś. p, Włady: 


, Zwłoki o w grobie ro- 
dzinnym, gdzie spoczywały zwło- 
ki Adama Mickiewicza 
praean ich ns Wava 

roczystość pogrzebowa przy' 
brała charakter olbrzymiej mani- 
festacji, 


Projekt zmiany konsty” 
` fuch 


opracowany przez rząd 
Nasz warsz, koresp. telef.: 


Rządowy projekt zmiany konsty 
tucji obejmuje 7 artykułów i wnie 
siomy będzie do sejmu -w przy: 
szłym tygodniu, 


Pracowity dzień pre- 
miera Bartia 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Premjer przyjął wczoraj posła 
Diamanda, przedstawicieli stron- 
nictwa chłopskiego, min. Kwiat- 
kowskiego, min, Makowskiego, 
odbył 4-$dzinną knferencję o bu- 
dżecie z ministrem Klarnerem, a 
w godzinach popołudniow. prze- 
prowadził się ze swego mieszka- 
nią w sejmie do pałacu prezyd- 
jum rady ministrów. 


Pelleter dOlsy w Mo- 
skwie 


MOSKWA, 12 czerwca, (PAT). 
Lotnik francuski Pelletier d'Oisy, 
dokonywujący obecnie lotu Paryż 
—Tokio kóry dzisiaj rano odje- 
chał z Warszawy, no południu 
przyleciał do Moskwy. 


Prefensie Włoch do 
Marokka 


Jak było do przewidzenia, Wło- 
chy uważają się za jedną z zainte- 
resowanych stron w kwestji usta- 
lenia przyszłego ustroju w Marok- 
ku, „Secolo' twierdzi, że nie jest 
dopuszczalne, aby Francja uzyska- 
łą bezwzględną przewagę politycz 
ną, militarną i ekonomiczną, Wło- 
chy muszą wziąć: na równi z inne- 
mi mocarstwami europejskiemi, u- 
dział w uregulowaniu spraw, ma- 
jących zwłaszcza związek z pobrze 
żem morza Śródziemnego, Paolucci 
dei Calboli szef gabinetu Mussoli- 
niego, odbył już na ten temat 
przedwstepną konferencję z dyk- 
latorem Hiszpsnji, generałem Pri- 
mo de Rivera, pragnac go pozy- 


Iskać dla swoich planów. 


s 
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E dnia na dzień | 


Podróż po Europie i 
Afryce we własnym 
domu 


Pan Dulaurens, zamieszkały w |miejski klerykałizm? 


Paryżu przemysłowiec, zmuszony 
RK w. sprawach swojej fabrykacji 
objechać główne miasta Europy 


oraz kolonje afrykańskie, co, jak | treść programm żywiołów katokicko |ich dobrane sanhedryny (przykład: 
' i o—wobec |klerykalnych, na których opiera się|proi, Askenszyj) pochodzą z kaficu- 
konieczności dłuższego zatrzymy- |w kraju panowanie przesądów, |lacji tej samej gry interesów za- 


obliczał, zająć mu miał 


wania się wszędzie — ól- 
tora roku, Nie chcąc na tak długi 
czas ami rozstać się z żoną, ani 
wyrzec się zwykłych wygód życia 
domowego, postanowił odbyć 


najmniej dać mu odczuć ich brak 
W tym celn kazał skonstruowa 
podług własnych pomysłów i pla- 
nów, kompletny, 


mieszkalny na specjalnem chassis 
samochodowem. Komfortowe, e- 
leganckie wnętrze wozu urządzo- 
ne jest tak. że nietylko oboje pań- 


i mie 


stwo Dulaurens. wygodnie 


szkać w nim mogą, ale przyjmują | kafizm nasz, zwłaszcza klerykalizm |jest liszajem na ciele narodu, Wal- x 


wrażenie awtomobilowego wozu 
ciężarowego, z tą różnicą, że na 
przodzie wozu mieści się rodzaj o- 
szkłłonej, maskufącej kierownicę, 
werendy, mieszczącej 
trzy osoby prócz palacza, Rozsu- 


przestrzeń wołną wypełniają wy- 
siwane szailady z bieli ubra- 


na gazem benzynowym ore ar nych, wykazał, że źródeł naszego swego od walki z żydnamą i żaden na jaki już dawno uznała je myśl pol- 


z maczyniami kuchennemi. 

kuchni zjesz biurowe 
masryną pisania; 
biornik świeżej wody i chłodnia 


po- | jako przeciwstawianie się stronom | dzimego „rasowego” lenistwa, do tū- 
dróż w warumkach mogących, jak żydów — zdrożnym i ujemnym, ale trzymania niższej miary Dea 
A jako protesi przeciw samemu istnie|niższej kategorji wymagań, stawia- 


aa kw nm posztkiwać należy w antagoniź- 


Ojciec św. Pius XI w walce zantysemityzmem 


Towarzystwo przyjaciół Izraela w Rzymie 


Czem żyje nasz rodzimy nietylko tecie konkurencji żyda profesora, |tych dachów jest duchem zgody i|żydom, sympafji, polegającej prze: 
małomiasteczkowy, ale i wielko- Hasła takie, jak „swój do swego”, | wezwaniem do zgody wszystkich o- |dewszystkiem, na dopełnieniu wo- 
ski kleryk i jak „numerus clausus", jak bojkot |bywatek polskich bez wzgłędu na|bec nich obowiązku elementarnej 
Żyje zgiełkiem antysemickim.  |iateleltów i talentów żydowsiśch | różnice wyznania i pochodzenia, ja- | ludzkiej sprawiedliwości; wyrażają. 
Walka z żydami stanowi główną przez nasze wszechnice polskie i|kie moga ich dziefić. cej hę w usunięciu zę stosunku 
Lecz jeśk antysemityzm nigdy nie chrześcijan do żydów tego wszyst- 
zmieścił się w ramach etykś połsktej, |*iefo, œ było tekae po- 
n K Ę > aS 2| ani w ramach polskiej rach stame, | defrzitwością, miarą wyjątkową, 
rE ciemnoty i obóz wszela- ścianikowych: dążą do usunięcia nie |, gott się położyć nadel iato, przesąňem Í upośledzeniem. Ruch 
tego wetecznictwa, > bezpiecznego współzawodnika, że obecnie ,w wieku XX, nie mie- ten, jakkolwiek nie przypieczęto- 
Walka ta pojmowana bywa nie |obwarowania przywilejem pola £o-|--; sie on już f w i j sta- Wany dotąd urzędową deklaracja 
nu kościelnej, Antysemicka ideolo- papieską, cieszy się wyraźnem i 
gja Dmowskich, Sadzewiczów i Du. |życzłiwem poparciem obecnego pa- 
banowiczów, Adamskich i Jabło- |Pieża, który zresztą, na drodze tej 
nowskich, włokąca się w ogonie cy- | Wstępuje tylko w ślady swego po 


niu żydów w łonie społeczeństwa |nych własnemu środowisku 


w  minjaturo- |polskiego; jabo potępienie samego| Zbyteczną byłoby rzeczą dowo-|_, y - 
wych oczywiście rozmiarach, dom |typu semickiego wraz ze wszystki- |dzić, że wszelkie odwoływania się wiliracji. europejskich, obecnie po: priode, Tee 


została w tyle nawet poza oficjalną Nie bez udziałn, jeśk nie zachęty, 
polityką kościoła katolickiego, t, j.|( w każdym razie aprobaty naj- 
tej właśnie instytucji, w której oł- | "yższej głowy kościoła katolickie- 
brzymóm cieniu dotąd kwifła i że- | 40, zawiązało się w Rzymie, wiosną 
roku bież., „Stowarzyszenie Przy- 


mj jego rysañıj charakteru, nic wy-|łderykalizmu do praw, oraz intere- 
łączając żydów dodatnich i sziachet|sów narodu, są zwykłą wzurpacją; 
nych, kierykalizm, pielęgnujący endecję, 

Rzecby można, nawet, że klery-|i wzajem przez nią pięlęśnowany, 


podwójne |nienta, do kult do wydźwignię- |rj ale i kramarzy ducha, rościć pretensji do błogosławień-|j, =. s 7 
kie pod którem całą | cia się ponad pó W er 17yo : |oża , wygłosił niedawno odczyt, 


Żaden z wielkich społeczeństwa stwa ze strony Watykanu, W pon- tstóry 'szym lcz 
ghetta. polskiego reformatorów, wielkich |tyfikalnych kołach Rzymu poczyta | Stór był. kT i ze, Ak: 
Tadeusz: Grażewski, w swych mi. |polityków, ekonomistów i etyków, 'ne byłyby niezawodnie za taki sam| cié} Izraela", Kościół katolicki, któ 
w Polsce dzieła |złośliwy ma ciele kościoła liszaj, za ry przez długie wieki kładł tyle u- 
kalnego zntysemityz- niej nie kończył, „ska w stosunku do organizmu i zdro OMA zł kszy rj jior 
HUGO KOŁŁĄTAJ godzi się w | wia swego narodu. kolebki chrześcijaństwa, teraz, w 
mię współzawodnictwa: endecki|tej mierze ze Staszicem, Mickie- W środowisku watykańskiem Rzy- pełni XX stulecia, zdjęty jakgdyby 


do przechowywania produktów., |skdepikarz tak samo boi się konku- |wicz z Lelewełem, a nawet margra. mu katolickiego, Rzymu Piusa XI |nastalgję ku palestyńskiej macie- 


Składane krzesła i fotele dopeł- | rencji skłepikarza-żyda, jak profe-|bia Wielopolski z marszałkiem Pił. maniiestuje się, istotnie, coraz do-| 


niają całości urządzenia, 
ze stali i drzewa e są we- 
wnątrz ozdobną skórą deseńiową. 
Podróż swoją w tym wozie odby- 
wają państwo Dułaurens już 

roku, Wyruszywszy z Paryża, ob- 
jechali w ten sposób miasta połu- 
dniowej Francji; w Bordeaux wto- 
czono wóź-dom na pokład okrętu, 
który dowiózł ich do Casablanki, 
poczem zwiedzili całe Marokko, 
Algier, Tunis; stąd znów tym sa- 
mym, co z Bordeaux, osobem 
dopłynęfi = Mamayi. Da SE dro- 
ga prowadziła ich przez Riwierę 
trancuską +i Rana" Ba M 

mię, Rzym, Neapol, Bari, onę, 
Wenecję,  T<jest i Lombardję, 
gdzie przebywają obecnie, W dal- 
szym ciągu podróży zamierzają 
objechać Szwajcarję, Alzację: Bel- 
gje, Hołandję, Anglję, skąd znów 


główne miasta Rosji, Polski, Nie- 
miec, skąd wreszcie wrócą do Pa- 
ryża, P 

Pan Dulaurens zapewnia, że, 
mimo kosztownej konstrukcji wo- 
zu, ten prawdziwie idealny pod 
względem wygód sposób podrożo- 
wania, jest zarazem znacznie tań- 
szy, niż wykupywanie biletów ko- 
lej i okrętowych, ekispedy- 
cja bagażu mieszkanie w hote- 
lach jadznie w restauracjach, ma- 
piwła służkie i t p. 


TI klasy 


LOS 13-tej loterii 

Państwowej, 
Sone już nadeszły, — 
Wypłata wygranych II klasy. 


Ciągnienie 16, 17 czerwca r. b 


UD oraxowsa OU 


Kantor wymiany i loterji. 
Tamże do nabycia losy Państw. Lotetji 
na cele dobrocz, 


Cena losu zł. 4,—, 

pół losu 2,— zł, Gł. wygr. zł. 20.000 bez 

potrącenia, również inne większe wy- 
grane Ciągnienie 18 czerwca. 


SUBKOLEKTURA „MIGNON“ 
w Grand-Hofelu. 320611 


Dwa frontowe pokoje 


na |-em piętrze w najlepszem cen- j11e władze i sama tworzyła nowy 
porządek, Ale z taktów tego rodza- 


irze miasta, z biurowem urządze- 
niem od 1 lipca tylko na biuro 
do wynajęcia. Oferty pod „P.U,“ 


Ge. |pociąća za sobą znamienne pomie- |ślej stormułować, 


na okręcie przedostaną się na półjnową metodę rzędów państwo-|jest niejako odwołaniem się dojjest tylko jeden człowiek, lecz taki, | „, 
wysep Skandynawski, zwiedzą dów Kurta Elsnera, obecnie — na- 


cała wartość owej dyktatury zale- przy jch wyszukiwaniu i 


, przypomina sobie, że katolic- 


Ściany | sor-endek obawia się na uniwersy- sudskim, Każdy z tych niepospoli- bitniej rozległy rach sympatji ku TREE jest tylko córą i spadko- 


TEPENE 


W hłędnem kole omyłki p 


z zar? 
Kryzys parlamentaryzmu, czy jego Koniec? Boa tee 


Kryzys parlamentaryzmu, Który |ży od jakości dane jednostki, tu-|waniu, doprowadzonoby państwo zmienia 
zazmacza się wielu wymownymi ob- | dzież od wielu subtelnych zaj H zamętu i anarchji, Na N OO Dy e 
jawami w różnych krajach Enropy, |ków, które nawet nie dają się ści-| wodza, mającego właściwe dane, uświęconej tak wysokim 

przypada conajmniej dziesięć £)-| autorytetem kościoła katolickiego 
szanię pojęć politycznyh, W umy-| Jako objaw samorzutny, dykta- |sięcy amatorów, posiadających tyl- Empe tym razem panna Van 
słach, które zbyt niekrytycznie i|tura ma pewne powinowactwo z|ke pretensje i apetyty, Gdyby nafro, żydówka holenderska, niegdyś 
skwapliwie uwierzyły w rzekome|rewolucją — jedna i druga stanowijwet gleba na odpowiednie jednost- | > Śp Goni neseni i 
bankructwo parlamentaryzmu, ia-|negację ustalonego trybu państwo-|ki okazała się urodzajną byłoby Abo taka, skazana na śmierć w Ba- 
szyzm poczyna uchodzić za jakąś|wego i społecznego; jedna i druga;źle, bo w danym razie potrzebny waj DO dniach krótkotrwałych rzą 


a bierczynią zburzonej Jernzalem; że 
Jezus, ku którego czci ustanowio- 
o nowe, jeszcze 


mis R E ry E 
olifyezne] aes 


ga żydowskiego, J 
Jeszcze bardziej znamienny i 0- 


wych, bodaj za początek mowej|człowieka, jako twórcy i ostatecz-|któryby ześrodkował na swej oso-| z , aanlal 
epoki, która zlikwiduje óstatecznie |nej cegiełki wszelkich państw i|bie pragnienie i nadzieje ogółn. |yocina na OCE: z 
„biędy* rewolucji iramcnskiej i najustrojów, Potępiać ryczałtowo re-; Najpomyślniejszy nawet epizod 
ich gruzach założy panowanie rea-|wolucję i dyktaturę — to znaczy jłaszyzmn nie rozwiązuje zadania 
Kkzmu politycznego, oddawać się naiwremu doktryner-|ustroju politycznego. Rozwiązuje . 

Takie poglądy kursują obecnie |stwu „porządku”, który chciałby |go natomiast demokracja, o ile nie| wrócenia, przełomu poar 
po Enropie i dają się słyszeć na-|zretormowné nawet ubiegłą. hi-ljest formą bez treści, lecz żywą, u-|5tóry się w niej dokonać, pre Ho 
wet w Auli, gdzie móstcz włoski |stocję i wykreślić z niej wszystko, |stawicznie stosowaną metodą i|2 wzywała jednocześnie AR 
zosłeeł również zwolenników ś|co było walką 4 burzą. Ale równie |pralityką życia zbiorowego. Nie | Om, by podali brateraóe UE 
wielbicieli. świeszną | Baada rzeczą by ioe być rtówy o d j _|żydom, jako potomkom tych, 

Nie ualoży tbi wszakże pizwóe- |łoby robit z tych śrracjooninych ob- |bez parlamentu, a więc na jego na. | 7Y W łonie swem, w konie srogo 
ainé, a jeż w żadym razie nię wol. |jawów system i widzieć w nim za- |prawę i możność lepszego funkcjo. |cierpienia, wypiastowałi najszczy - 
no przeoczać tego widocznego fulk- |danie przyszłości. nowania należy zwrócić uwagę,  |niejsze ideały religijne hudziności. 
tu, że faszyzm nie wniósł do dzie-| Faszyzm może być pozytecznym| W naszej zdezorjentowanej opi- Czy żydzi — pytała — mają UA 
dziny politycznej nic nowego i nieli wzdrawiejącym tylko pod tyminji niemal zatarła się obecnie ró- sta na o dc RZ 
stanowi żadnej nowej metody rzą-|warunkiem, żż będzie krótkotrwa-|żnica pomiędzy czasowem i krót- terskiego koliska Europy + Pep: 
dzenia, Jest on w zasadzie stary,|łym, Opiera się on na człowieku i|kotrwałsem odsunięciem sejmu od że wydali z siebie ideę, kora” e 
jak świat,a przynajmniej jak u-|upada, skoro wyczerpuje się czło-|jego rol, a bezterminowem fak- Europy w ciągu lat dwóch zs 
stroje państwowe i nie jest niczem | wiek i jego zadanie, Wszelka suk=|tycznem zniesieniem tej instytucji, |najpotężniejszą byłą: dźwignią jed- 
ności i spokoju? Czyż krzyż, który 


płomienna wyznawczyni kościoła 
rzymskiego. 


innem, jak nawrotem do rządów |cesja stanowi dlań Irwadraturę ko-|Jest to objaw bardzo ujemny i ] czy” 
osobistych i samowładnych. Że ta- ła i przeczy jego istocie, Skoro za niepokojący, który może wytwa- zbawił chrześcijan, ma na w 
kie rządy w pewnych poszczegól-| wszelką cenę chce się rządów sa- jrzać zóubne nieporozumienia, obarczać swym ciężarem s w 

nych warunkach, przerywając prak;mowładczych,. trzeba zamknąć o-| Naszem zdaniem, przerwa w ist- Czyż miłość, której ewangeję wy- 


tyke niedołężnego systemu, mogąjczy na wartość į uzdolnienia jed-|nieniu sejmu może mieć tylko zna- daytal purita SAP TONET 


ieść pań ż cza-|nostki, stojącej u st zgodzić si ie przejściowe i wyjść = MRA 
przynieść państwu pożytek, a jącej erni, zg ęjczenie przejściowe i wyjść na po dzać nienawiścią ku Judei tej da- 


sami ratunek — któżby mógł Za-|na dziedziczność zwierzchniej wła-|żytek samemu sejmowi, jako in- A 4 dź 
przeczać? dzy, a jej piastunów uznać za „wy-|stytucji, o ile nowy sejm będzie tak lekim potomkom i wycho prii: 4 
Historja daje liczne przykłady |brańców z Bożej laski", Mamy w|wybrany itak skonstruowany, że| Pytania te tem silniej wnikały aj 
improwizowanej dyktatury, która jtakim razie monarchję samowład-|stanie się zdolnym do pracy. Tem|dusze zgromadzonych katolików, 
w momentach krytycznych odsu-|ną, formę dostatecznie w historji| powinny się zająć dojrzałe ośrodki|że padały z ust byłej komunistki, = 
wała od steru ustalone, a niedołęż- |wypróbowaną i nienadającą się dolopinji í wykorzenić zabójcze mnie- ust osoby, która zna i doświadczy- 
współczesnej cywilizacji. i A 
Faszyzm zaś mie pesiada warun-|wogóle obejść bez parlamentary. jakim jest hodowana wiekami nie- 


ju nie można tworzyć metody, gdyż |ków stałości, a gdyby upierano sięjzmu į bez normalnej działalności |nawiść ludzi przeciwko — ludziom. 
J. Przemyski, 


realizo- prawodawczej. v. Mazurski, 


] 


Dążenia i cele obecnego rządu 


13.VI, — GŁOS POLSKI — 1926. 


Pan premie" Bartel wobec delegacji „Wyzwolenia“ 


Rząd nie chce pełnomocnictw, ale gruntownztzmiany Konstytucji 
Rozwiązanie sejmu, władza ustawodawcza w rękach wykonawców, wybory 


Pan premjer Bartel udzielił wy- 
jaśnień, dotyczących zamiarów rzą- 
du w stosunku do sejmu, Stało się 
to na konferenc, jaką odbył z 
przedstawicielami „Wyzwolenia, 
posłami Putkiem i Nowickim, któ- 
rzy mu przedstawili uchwały klu- 
bu. 

Oświadczenia p. premjera są pod 
wieloma wzślędami sensacyjne, 
gdyż prostują wyobrażenia, jakie 
dotąd istniały o zamiarach rządu. 

Według informacji posła Putka 
rozmowa ta, prowadzona z p. pre- 
mjerem Bartlem w znamienny spo- 
sób wyświetla sytuację. 

Na pytanie p, Putka co do sposo- 
bu i terminu w jakim nastąpi 


ROZWIĄZANIE SEJMU 

p. premier oświadczył, że jest prze- 
ciwnikiem rozwiązania sejmu mocą 
własnej uchwały, Atrybucja ta 
winna przysługiwać prezydentowi 
Rzeczypospolitej, który na zasa- 
dzie zmienionej konstytucji roz- 
wiąże sejm w chwili odpowiedniej. 

— Kiedy to przypuszczalnie mo- 
że nastąpić? 


— W takim terminie, aby wy- 
bory mogły odbyć się 
BEZ PEŁNOMOCNICTW DLA 


RZĄDU. 
najwcześniej za sześć miesięcy, 

Na pytanie, jakich rząd doma- 
śać się będzie pełnomocnictw, p. 
premjer odpowiedział: 

— Żadnych, 

Natomiast najbardziej aktualna 
dla rządu jest zmiana konstytucji w 
kierunku nadania rządowi prawa, 


Ci, Którzy dbają, aby ludzie się nie topili 


Jedną z najżywotniejszych a za” 
razem niezbędnych instytucji rzą- 
dowych w Warszawie, jest komi- 
sarjat wodny policji państwowej, 
mający swą siedzibę ma prawym 
hrzęgu Wisły, w pobliżu mostu 
Kierbedzia. 

Jedyny komisarjaż wodny na 
ziemiach polskich, i 

O roli jego i znaczeniu w życiu 
mieszkańców stolicy nie będzie- 
my wspominali, Na lądzie i na 
wodzie, znany jest szerokim rze- 
szom ludności, zwłaszcza tej „pla- 
żującej” i „kąpiącej* się, dla któ- 
rej stał się opiekunem i autory- 
tetem w sprawach wodno- sto- 
necznych, nie mówiąc już ò sa- 
mobójcach wiślanych. Najwy- 
trawniejsi z pośród nich, po kíl- 
kakrotnych a bezskutecznych usi- 
łewaniach w walce z posterunka- 
mi policji wodnej zmuszeni byli 
w rezultacie skapitulować, 

Komisarjat 


ao 


aby w czasie, gdy sejm nie obradu- 

je, mógł wydawać 

dekrety, działające z mocą ustawy, 
— Jak dlugo sejm obecny bę- 

dzie obradował? 


— Do połowy lipca powinien, by 
żądania przez rząd wysunięte za- 
łatwić 


WYBORCZY BLOK LEWICY, 

Z dalszego przebiegu rozmowy 
wynikło, że rząd obstawać będzie 
przy żądaniu konstytucyjnego pra- 
wa dekretowania ustaw, 

Poseł Putek podał następnie do 
wiadomości zamiar utworzenia wy- 
borczego bloku lewicy i zapytał, 
czy nowe stronnictwo, które po- 


LZEDO 


jakaja w chwili obecnej 


EZ 
RZE 


wsłaje pod nazwą „Związek napra- 
wy Rzeczypospolitej”, działa w po- 
rozumieniu z rządem, 

Stronnictwo to organizują: Zwią-- 
zek b, legionistów, Związek strze- 
lecki, Związek b, powstańców gór- 
nośląskich i Związek osadników 
kresowych. 


NOWE USTAWY SAMORZĄ- 
DOWE. 

Pan premier Bartel oświadczył, 
że z radością wita zamiar utworze- 
nia bloku wyborczego lewicy, —| 
O powstaniu nowego „Stronnictwa 
naprawy Rzeczypospolitej" słyszy 


natomiast po raz pierwszy i rząd poznańskiej 


nie ma z niem nic wspólnego, 
Pan 


* z 12 r J 7 
3 ` $ dag. Eia a 


i uniwersytet poznański 


nieczność przyjęcia przez sejm 
projektów ustaw samorządowych 
sformułowanych w drodze kom- 
promisu przez przedstawicieli 6 
stronnictw polskich 


ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU 
W POZNANIU, 

W toku dalszej rozmowy p. pre- 
mier Bartel oznajmił, iż rząd roz- 
waża ewentualność zamknięcia u- 
niwersytetu poznańskiego, 

Jako powód podał p. premier 
wypadki, jakie w ostatnich tygo- 
dniach rozegrały się na tamtejszym 
uniwersytecie i rozpolitykowanie 
młodzieży akademi- 


|ekiej, któremu to zjawisku ciało 
premjer zgodził się na ko- profesorskie nie przeciwdziała, 


-- stronnictwa lewicowe i zwiazki 


UCHWAŁY „KOMISJI 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH“. 

W dniu 10 b, m. odbyło się w War- 
szawie plenarne posiedzenie komisji cen- 
tralnej związków zawodowych, poświę- 
cone sprawozdaniu z działalności se- 
kretarjatu, oraz sytuacji politycznej i 
gospodarczej. Sprawozdanie sekretarja- 
tu po krótkiej dyskusji przyjęte zostało 
do wiadomości. 


tyczną i gospodarczą zreferował posel 


da podjęcia jaknajenergiczniejszej pracy 
organizacyjnej, widząc w niej w chwili | 


CENTRALNEJ | robotniczej — wzywa ogół robotników REZOLUCJA KLUBU SEJMOWEGO 


P. S. L „Wyzwolenie“, 
Na zebraniu klubu sejmowego „Wy- 
zwolenie”* powzięto następujące uchwa- 


L 


Klub „Wyzwolenia”* 


postanawia 


obecnej jedynie skuteczny środek do 
walki o poprawę położenia klasy robot- ły: 
niczej. 

„Wreszcie 


„Komisja centralna” 0- zwrócić uwagę rządowi na to, że i) do- 


świadcza, że widząc w parlamentaryz- | tychczasowy sposób pojmowania przez 


Obecną sytuację poli-: mie į w kontroli reprezentacji ludowej rząd pacyfikacji, 


nad władzą wykonawczą skuteczne na- 


jako tolerancji dla 
urzędników w opinfi publicznej skom- 


Żuławski, poczem po ożywionej dyskusji | rzędzie walki w obronie interesów klasy promitowanych, jak to ma miejsce z ca- 


podjęta została następująca uchwała: 


cja militarna marszałka 


| robotniczej 
„Komisja centralna związków zawo-|śo przeprowadzenia wyborów do nowe- 
wych, stwierdzając, że dokonana ak- | go sejmu, oraz wzywa ogół robotników 
Piłsudskiego, | do przeciwstawienia się wszelkiej agi- 


domaga się bezzwłoczne- . 


poza usunięciem reakcyjnego rządu bur- | tacji za dyktaturą militarną, faszystów- 


żuazyjnego i zamożnych chłopów, nie 
jest w stanie wpłynąć na spełnienie żą- 
dań ekonomicznych i politycznych klasy 


ską, czy monarchistyczną i do obrony 
zasady parlamentaryzmu"! 


Przystań komisarjatu wodnego pod mostem Kierbedzia. 
| 
dziś stanął względnie pewnie na|czych, w obrębie Wielkiej War- 


nogach 


„ mimo, że pozbawiony je-|szawy zapanował wszechwładnie | ; > . 
i i wodny, który polszcze dostatecznego wyposażenia |na Wiśle i pobrzeżu jej, roztacza- cjonarjuszów policji rzecznej, 
kilkuletnich ciężkich tarapatach, technicznego i środków pomocni- jąc 


ma terenach powierzonych 


łym szeregiem wojewodów i prokurato- 


Irów í nsiłowania załagodzenia opinii kół 


antydemokratycznych przez -faworyzo- 
wanie na wysokich urzędach ludzi obo- 
zowi temu służących wywołuje w kraju 
zdumienie, które łatwo w zniechęcenie 
zamienić się może i doprowadzi do za- 
tracenia radosnej a twórczej fali entu- 


4 


swej pieczy skrupulatną opiekę 
nad mieszkańcami stolicy, 

Osiem posterunków, z których 
jeden na motorówce pod filarami 
mostu Poniatowskiego i jeden na 
pomoście przed przystanią komi- 
sarjatu, nie licząc patroli wysy- 
łenych wodą, dniem i nocą strze- 
że „bezpieczeństwa* ma Wiśle, 
Rozporządzają przytem tylko 
trzema łodziami motorowemi i 
ośmioma  pychówkami, w tem 
sześć z przyczepnymi motorami, 
a z roli swej wywiązują się nale- 
życie, 

W dziedzinie policyjnej służby 
wodnej, uczyniliśmy ostatnio po* 
ważny krok naprzód. Oto w 
Warszawię otwarty został pierw- 
szy kurs dla policjantów wodnych 
na który prryoy® do my BA SA 
czy ze wszystkich większych o> 
środków, położonych nad Wisłą. 

Będą oni stanowili kadrę funk- 


Nawet utopić się nie można, Wsz elkie zamierzenia samobójcze Hi- |Pospolita pychówka 


kwidowane są w zarodku. 


z przyczepnym motorem — jako szybki i wy- 


godny środek lokomocji na Wiśle, 


zjazmu, która społeczeństwo ogarnęła 
2) sytuacja finansowa kraju wymaga 
śpiesznego powzięcia i przeprowadzenia 
jasnego programu uzdrowienia życia go» 
śpodarczego. Słuszna polityka niezależ” 
ności Polski do obcego kapitału musi 
być połączona ze świadomym planem 
rozwiązania trudności własnym wysił- 
kiem. Nawrót do ludzi zużytych w daw- 
nym trybie pracy i znałośowanych do 
deptania starych Ścieżek nie rokuje na» 
dziei na uskutecznienie sanacji; 3) do- 
tychczasowe zaniedbanie rozwojt go- 
spodarczego wsi i bezład w sprawie 
bezrobotnych muszą być przerwane do- 
raźnemi zarządzeniami władz, znamionue 
lącemi dobrą wolę rządu. 


1. 

Uwzględniając wolę  spoleczeństwa 
do rozwiązania sejmu | senatu oraz prze- 
prowadzenia nowych wyborów, oraz 
uwzględniając nową sytuację polityczną: 
klub uznaje za potrzebne i konieczne 
doprowadzenie do stworzenia wyborcze 
śo bloku lewicy. Rozważona też przy 
tem must być sprawa ewentualnego 
śremfalnego złożenia mandatów przez 
całą lewicę, gdyby w śnny sposób nie 
dało się przeprowadzić wyborów w naf 
bliższym czasie". 


Dalszy ciąg rezolucji posiada charak= 
ter organizacyjny, t. zn. że podkreślając 
szereg kwesji najbardziej aktualnych i 
palących, poleca organom partyjnym za- 
jęcie wobec nich odpowiedniego da sta- 
nowiska „Wyzwolenia”* stanowiska, 


STANOWISKO SOCJALISTÓW 
SĄ. ONI PRZECIWNI WSZYTKIM ZA- 
MIERZENIOM RZĄDU. 


We wczorajszym  „Robotniku* za» 
mieszczony był artykuł p. Ł „W poszu= 
kiwanin konstytucyjnych kruczków*, £ 
którego wyjmujemy ustępy, charaktery- 
zujące stanowisko P.P.S, wobec zamię”= 
rzeń obecnego rządu. Oto one: 


„Obrady rady ministrów idą w kie- 
runku konstytucyjnego upośledzenia par= 
lamentu! 1 co jest najdziwniejsze, moż 
naby wprost powiedzieć — groteskowe: 
rewolucja 12 — 14 maja wymierzona by« 
ła przeciwko reakcji, a teraz minister 
Makowski — „postępowiec”* — referuje 
wnioski zmiany konstytucji — nawet 
takie, o jakich przeprowadzeniu reakcja 
nie śmiała marzyćł 


„P; Makowski chce, aby prezydento- 
wi Rzeczypospolitej przysługiwało prawa 
zakładania veto przeciwko uchwalonym 
przez parlament ustawom! 


Nadanie prawa veto prezydentowi 
Rzeczypospolitej byłoby nie jakąś szcze- 
gółową zmianą, lecz całkowitą zmianą 
konstytucji naszej! Byłaby to zmiana na- 
wskroś antydemokratyczna, a w Europie 


współczesnej stanowiłaby  anachronizm, 


„Konstytucyjnie byłoby to przekre» 
śleniem demokracji parlamentarnej. Prak 
tycznie zaś i politycznie oznaczałoby 
to, że prezydent stale pozostawałby w 
wirze walk partyjnych, że w sprawie 
każdej ważniejszej ustawy byłby na nie- 
go wywierany nacisk, aby fej nie za- 
twierdzał, że prezydent musiałby się 
stać prezydentem partyjnym. 

„Dalej mamy w projekcie p. Makow= 
skiego zmartwychwstanie cezsarsko-au= 
strjackiego „sposobu na parlamenta- 
ryzm”, mianowicie wydawanie w czasie, 
kiedy sejm nie obraduje „rozporządzeń 
z mocą ustaw”, czyli zupełnie bezcere- 
monjalne wkraczanie władzy wykonaw= 
czej w dziedzinę prawodawstwa, Wre- 
szcie i projekt pozaparlamentarnego za- 
łatwiania budżetu w rnzie, jeżeli parla- 
ment nie upora się z nim w określonym 
czasie, 


„Wszystkie te projekty, konkluduje 
„Robotnik”, godzą w same podstawy 
przedstawicielstwa narodowego, jako 
władzy prawodawczej i kontrolującej. 
Nie jest to „odźraniczenie władzy wy- 
konawczej od prawodawczej”, © jakiem 
mętnie pisano w licznych rezolucjach. 
Jest to podporządkowanie władzy pra- 
wodawczej — rządowi i prezydentowi! 


„I wysuwa się te projekty zupełnie 
bez potrzeby wtedy, gdy konieczne jest 
zwołanie nowego sejmu, z mocy kon- 
stytucji mającego zająć się zmianą kon- 
stytucji. Sejm obecny, przeżyty, sponie- 
wierany, niegodny dalszego istnienia, 
powołuje się do zmiany konstytucji — 
podczas gdy demokracja robotnicza i 
włościańska pragnie nowych wyborów, 
pragnie rządów ludowych. 

„Rząd, który przedewszystkiem wi- 
uien zwrócić uwagę na palące koniecz- 
ności chwili na naprawę administracji i 
sądownictwa, na stosunki gospodarcze, 
na kryzys i potworną nędzę — rząd, od 
którego najszersze masy oczekują pro- 
$ramn i energicznej akcji właśnie w tej 
dziedzinie — zajmuje się konstytucyjny- 
mi krnczkami w rodzaju „veta“ i „rozs 
porzadzeń z sila ustawy”, 


e 


Feeoy ciekawej 


Rabindranath Tagore u Massoliniego. 
Rabindranath Tagore przyjęty został 
przez Mussoliniego, Znakomity pisarz 
hinduski zachwycony jest włoskim dyk- 
lutorem; „Jest to wielki bohater. Każde 
jego słowo, każdy jego czyn zdradza nie- 
zwykły umysł, wyjątkową energię”. 


Sensacyjne oświadczenie. Przybyły do 
New-Jorku książe Louis de Bourbon w 
sensacyjnym wywiadzie, udzielonym tem- 
fejszej prasie, oświadczył, iż istnieją nie- 
zbite dowody o zamierzonym przez eks- 
cesarza Wilhelma powrocie na tron. Re- 
stuuracja moadarchji w Niemczech ma na- 
słąpić w ciągu najbliższych pięciu mie- 
sięcy, 


Sztuczne witaminy, Amerykańskiemu 
uczonemu, Affredowi H. Hessowi, udało 
się wyprodukować po raz pierwszy na 
drodze syntetycznej witaminę, Jest to ro- 
draj żółtawej żywicy, stanowiącej pro- 
dukt cholesteryny posiadającej w wyso- 
kim stopniu własność zapobiegawczą i 
leczniczą w stosmmicu do rachityzmu dzie- 
cięcego. Zasada wytwarzania tą drogą 
sztucznej witaminy polega na poddawa- 
nia cholesterymy działaniu promieni ul- 
trafioletowych. Wyprodukowanie po raz 
pierwszy syntetycznej witaminy budzi 
w kołach naukowych wielkie poruszenie 
i zainteresowanie, 


Walka z reumatyzmem. Angielskie mi- 
misterjem zdrowia obliczyło, że szósta 
część czasowej niezdolności do pracy ro- 
botników ma żródła w chorobach pocho- 
dzenia reumatycznego. W 1925 r. wielki 
przemysł angielski stracił z tego powodu 
trzy miljomy tygodni roboczych. Dlatego 
też ma metodyczne zwalczanie reumatyz- 
mu znaczenie zarazem naukowe i socjal- 
ne. W urnsniu tego faktu rozpisało mint- 
sterjum udnowia specjalny konkure na 
prace z tege zakresu, 


WYRAZ UZNANIA, Naród an- 


gielski daje w oryginalny sposób 
wyraz uznaniu swojemu dla pre- 
mjera Baldwina, Każdy z jego 


wielbicieli i każda z wielbicielek 
nadsyła mu fajkę lub woreczek 
do tytoniu pełen najprzedniej- 
szych gatunków liści tytoniowych. 
Walla państwa Bakłwin jest 
przepełniona tymi darami, 
nadesłano już fajek i misternie 
heftowanych woreczków do ty- 
konin, że pani Baldwin nie wie 
gdzie je pomieścić. 


Ww. DOROSZEWICZ. 


ADEN 


Przyroda rozpoczęła budowę; 
Adenu natychmiast po stworzeniu 


napr, 

W ostatniej chwili, gdy spotrze- 
bowała wszystkie swoje farby, na 
as jej pozostały tylko dwa ko- 
ory: biały i czarny, 

Z tych dwóch kolorów powstał 
Aden, 

Czarne góry i białe, jakby z kre- 
dy budowane domy, 

Czarne oblicza arabów i somali- 
sów i białe prześcieradła, w które 
się drapują. 

Oto niewesoły obraz tych zło- 
wieszczych, ponurych, spalonych 
przez słońce i pozbawionych zupeł 
nie roślinności brzegów. 
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Postulaty rewolucji światowej a Polska 


Prasa sowiecka o warszawskich wypadkach majowych 


Można ustalić wyraźną współ- Pierwsze komentarze, 


zależność pomiędzy sposobem w 
jaki prasa sowiecka zareagowała 
na ostatnie wypadki w Polsce, a 
stanowiskiem polskiej parti ko- 
mamistycznej, Pochodzi to oczy- 
wiście stąd, że oba te czynniki są 
inspirowane z jednego źródła i je- 
den cel mają na widoku, Prasa so- 
wiecka bowiem dotychczas 
przynajmniej — przewrót polity- 
czay w Polsce rozpatruje niemal 
wyłącznie z pimktu widzenia tak- 
tyki międzynarodówki komunisty- 
cznej i zdaje się przedewszyst- 
kiem interesować wnioskami, któr 
re z nowego stanu rzeczy wyciąg- 
nąć powinien aparat podległy tej 
organizacji, 
edług doniesień „Tassa" z 
Warszawy datowanych 17 maja i 
pomieszczonych w dziennikach 
sowieckich z dm. 19 maja, w sta- 
nowisku zajętem przez polską 
partję komunistyczną rozróżnić 
wypada trzy etapy, W momencie 
rozpoczęcia walki pomiędzy mar- 
szałkiem Piłsudskim a gabinetem 
Witosa, kiedy jei wynik nie był je- 
szcze przesądzony, partja komu- 
nistyczna mawoływała ludność ro- 
botniczą do zwalczania Witosa. 
W śląd za odezwą, gdy walka 
rozgorzała, partja komunistyczna 
nawoływać zaczęła do organizacji 
strejku generalnego, w którym wi 
działa środek mobilizacji mas ro- 
botniczych i sposób jałknajszersze- 
go wciągnięcia tych mas w wir wy 


padków. 
Trzecim wreszcie etapem w 
działalności komunistów jest 


wzbudzanie w masach fermentu 
niezadowolenia z nowej władzy 
za jej umiarkowane stanowisko w 
dziedzinie  społeczno-politycznej, 
W tym też momencie konkretnie 
wysunięte zostały hasła  „jednoli- 
tego frontu” i „rządu robotniczo- 
włościańskiego”, których wyra- 
zem byłą propozycja współdziała- 
nia w celu realizacji obu tych po- 
stulatów, uczyniona przez polską 
partję komunistyczną polskiej par- 
tji socjalistycznej, 

Powyższe etapy taktyczne znaj 
dują, jak na wstępie zaznaczono. 
wyraźne odbicie na łamach 
sowieckiej, 


prasy | 2,500 dolarów. W drugim dniu naj- 


którymi 
prasa ta zareagowała na wiado” 
mość o tąpieniu zbrojmem mar 
szałka Piłsudskiego. ogłoszone w 
pismach sowieckich z dn, 15 maja 
były nadspodziewanie wstrze- 
mięźliwe, Nie szczędziły one też 
krytyki polityce poprzednich ga- 
binetów, które ryczałtowo zalicza 
no do skrajnej reakcji i którym 
przypisywano zarówno kryzys fi- 
nansowo-gospodarczy jak rzeko- 
me niepowodzenie Polski na tere- 
nie międzynarodowym, zadoku- 
mentowane jakoby przez układy 
lokameńskie, O marsza Pit- 
sudskim į 
nych, które reprezentuje i którym 


tendencjach połitycz-| PPS W 


konany, Odezwa nowego rządu 
dóWodźi że mie umie on wysunąć 
żadnych poważnych momentów 
społeczmo-pofitycznych,  któreby 
go odróżniały od rządu poprzed- 


apoi 

aniem publicystów sowiec- 
kich nie ulega watpliwości, że nie 
o to, do crego dąży rząd, ani cze- 
go chce i Wyzwolenie, wal- 
czyły pod dowództwem marszał- 
ka Piłsudskiego szare masy pol- 
skiego żołnierza. 

„Polscy ugodowcy, jak tego do- 
wodzi PPS. są przekonani, że wy- 
starczy zastąpić byłego członka 
5 Wojciechowskiego przez rów 
nież byłego członka PPS Piłsud- 


jak wiadomo, zawsze najzacieklej | skiego na stanowisku prezydenta 


przeciwstawiali się kierownicy 
polityki sowieckiej, wyrażano się 
oględnie i umiarkowanie, 

To wyczekujące stanowisko 
pierwotne rychło jednak zmieniać 


się zaczęło w kierunku oskarżamia ` 


nowej władzy o ugodowość i u- 
stępliwość wobec czynników re- 
akcyjnych... „W Warszawie — pi- 
sał Radek w Prawdzie z dn, 18 
maja — zostali zrzuceni ze stano- 
wisk naczelnych przywódcy rządu 
obszarniczo kapitalistycznego, 
lecz siły reakcji panują wszędzie, 
jak panowały dotychczas”. „Izwie 
stja" zarzucają marszałkowi Pił- 
sudskiemu i gabinetowi Bartla, iż 
dokonawszy przewrotw nie wy- 
powiedzieli się oni dotychczas w 
jakim celu przewrót ten został do” 


(LET, 
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Rzeczypospolitej i jednego premje 
ra Witosa, przez innego — Bartla, 


/abv wszystko weszło w spokojne | 


łożysko”, j 

„Ale byłoby wielkim błedem 
myśleć, że powstanie Piłsudskiego 
zakończy się tylko zastąpieniem 
Wojciechowskiego przez Piłsud-; 


skiego, Witosa przez Bartla oraz | 


tem, że „Robotnik'', który dotych- 
czas był cichym kompanem bur- 
żuazyjnego rządu reakcyjnego, 
występuje obecnie otwarcie w roli 
oficjalnego organu Belwederu w 
roli za którą tak tęsknił. 


„Po raz pierwszy w historji Re- 
publiki polskiej armja znalazła się 
w stanie wojny domowej, Po raz 

grupy ofice- 
PRZE! © WG RBG 


TIZIA 


„Makulatura“ za 6 
W Nowym Jorku sprzedano 


mi tych 


idal za pierwszy egzemplarz Ge- 


przez licytację niezwykle cennyjwersa „Confessio Amanti" z 1483 


zbiór starych książek i 


manu-|r, i 5,000 dolarów za „New Enter- 


rów, lecz całe pułki brały twlział 
w wojnie Praw? Wstrząsnęło 
to w sposób głęboko duszą szere- 
gowca, któremu wypadło rozstrzy 
goé: za Piłsudskim czy za rządem. 

akie wypadki nie mijają bez śla- 
du, Piłsudski, który doszedł do 
władzy pod hasłem obrony inte- 
resów ludowych przed obszarni- 
kiem i kapitalistami, mie będzie 
tych interesów bromił, Lecz nie 
zdoła om uzasadnić żądama pod- 
porządkowania się jemu armji po- 
wołaniem na pra ość, po” 
nieważ doszedł do władzy drogą 
zbrojnego powstania. Piłsudski o- 
biecuje białorusinom i litwinom u- 
strój sprawiedliwy, lecz żaden u- 
strój sprawiedliwy nie jest możli- 
wy na kresach polskich bez likwi- 
dacji panowania polskich obszar- 
ników. Piłsudski nie będzie z nimi 
walczył ale masy włościan ukra- 
ińskich. białoruskich i Mtewskich 
wzmogą swą walkę ze szlachtą 
polską. Masy robotnicze łączą z 
dojściem Piłsudskiego do władzy 
nadzieję polepszenia swego bytu, 
ecz jakież polepszenie bytu jest 


możliwe — bez  gruntownych 
zmian, przy tej ruinie, jaka pany- 
je w Polsce", 


Oświetlając ostatnie wypadki w 
Polsce ze stanowiska postulatów 
rewolucji światowej, prasa sowiec 
ka ubocznie tylko d 
śadnienia ich wpływu 
polityczny stosunków międzynaro 
dowych. Jedynie „Izwiestja”* w ar- 
tykkule omawiającym sprawę roz- 
brojenia, mimochodem zaznaczy- 
ły: „Wojna domowa, która wybu- 
chła w Polsce, w znacznym stop- 
niu zmienia układ polityczny 
istniejący w Europie centralnej i 
wschodniej, Dojście Piłsudskiego i 


skryptów angielskich, Głównym | lude Called Thersytes" z 1550 r.| warstw popierających go do wła- 
nabywcą jest znany antykwarjuszi Pozatem nabył liczne dzieła sce- [dzy oznacza poważne osłabienie 
nowojorski dr. Rosenbach, który ij niczne z 16 wieku w cenie od 3-ch| wpływów francuskich w Polsce. 
w Europie dokonuje dużych zaku-i do czterech tysięcy dolarów, W|Polska polityka zagraniczna, dla 
pów dla swych amerykańskich kli- | trzecim i ostatnim dniu licytacji za-| której w czasach ostatnich punk- 


jentów, W pierwszym dniu licyta- 
cji zapłacił dr. Rozenbach 3,250 
dolarów za dzieła Tomasza Dek- 


kersa  „Schoemakers _ Holiday“ 
wydrukowane w 1660 r, a za 
książkę „Polimanteia" z 1595r. 


płacił 5,700 dolarów za dzieła „Au 
visa" Willobiesa z 1504 r. i pol 
cztery tysiące dolarów za kitka ae) 
nych książek, zawierających szcze-! 
góły z życia Szekspira. Ogółem u-| 
zyskano z licytacji 642,687 dola- 
rów. Cenny zbiór był własnością 


| wyższą cenę, bo 20,000 dolarów! Johna Clawsona z Buffalo. 


zwrócił się do mnie z kiepska po 
angielsku czarny djabeł, siedzący 
przy sterze, — Paskudna ` morzeł 
inóstwo rekiny. Wielkie mnó- 
stwo. Dawniej tylko białych poże- 
rały, A teraz przyszły nowe, w 
Pasy, nazywamy ich tygrysy mor- 
skie, te jedzą i czarnych. Przeszły 
tydzień jeść jednego somali., 
Stałem niby na ścianie szczyto- 
wej kolosalnego cyrku, wyrąbane- 


| 


É 


— Widziałem! Wiec co? 

— To okno też wyrąbał Maho- 
met-Ali, żeby śledzić przez nie 
wrogów na morzu... 

Wszystko, co ujrzycie kolosal- 
nego i olbrzymiego — wszystko 
stworzył wielki Mahomet-Ali, 

Świat przy nim był własnością 
czarnych, a gdy Mahomet-Ali 
umarł, przyszli anglicy i wzięli 
wszystko w swoje ręce. 

Otóż macie całą historję ara- 


go w granitowej skale, tarasami o- | bów, 


adającej ku ogromnej arenie, z 


tórej boku patrzyły ciemne 


Lecz w istocie rzeczy kolosalne 


o-ite cysterny są daleko starożytniej- 


$romne korytarze, rzekłbyś nisze |szeso pochodzenia, 


zwierząt dzikich, 
Cysterny adeńskie. 


Kiedy armia Aleksandra Mace- 
dońskiego podzieliła się, część jej 


ścianie szczytowej i czekał- na| 
trzeci okres deszczów, ; 

A gdy obłoki obłożyły niebo, 
kazał wszystkich robotników, nie- 
lwolników spędzić na dno cysterny. 

Nackół stanęło wojsko, żeby 
nikt nie mógł wyjść. 

I wtedy rozegrało się przeraża- 
jące przedstawienie cyrkowe, 

"Przedstawienie, przy  którem 
cyrkowe zabawy Nerona — zdają! 
się jakby sztuczkami amatorskie- 
mi, 

Zagrzmiały potoki wód deszczo- 
wych w górach, Bliżej... bliżej... 
Podwodne kaskady z panią i bryz- 
gami wtargnęły po schodach i tå- 
rasach, pomknęły przez tunele i 


nane te cysterny mogłyby słu- |cierpiała wiele z pragnienia w|zaczęły napełniać arenę., 
żyć za doskonałe futerały do pira- | Arabji, lecz gdy doszła do Adenn, 
mid, przewróconych do góry no*|poczyniła wielkie zapasy wody w 


gami, 


znajdujących się tam cysternach. 


Jest ich kilka. Połączone są mie- | Tak mówią historycy, 


korytarzami, wyrąbany- 


Te ie zbiorniki 


„a |dzy sobą 
Przybyliśmy do Adenu późnym |mi w skałach, Raz na pięć lat cy- |być stworzone tylko rękami ara- 


wieczorem i zatrzymaliśmy się tuż 
koło masztu jakiegoś zatopionego 
okrętu, Na cznej rei maszt 
kołysał się ogień — niby lampka 
ną krzyżu przy grobie, Na Spttsz= 
czonym z okrętu trapie krzyczeli, 
śpiewali, uderzali w takt dłońmi i 
podskakiwali nadzy somalisi z dła- 
gimi, rozrzuconymi rudym! włosa- 
mi, 

Rude włosy to szczyt elegancji u 
somalisów; dlatego specjalnie sma- 
rują stale głowę wapnem. 

Wsiadłem do łodzi i znalazłem 
się w towarzystwie czterech na- 
gich czarnych krajowców. 

Wiat- gwałtowny wiatr, szalupa 
podskakiwała na falach, kładła się 
to na jeden, to na drugi bok, zanu- 
rzała się nosem w wodę, somalisi 
wrzeszczeli coś swoim gardlanym 
głosem, a kiedy otwierano piec 
maszyny parowej w 
czerwonem świetle otworu jego 
byli podobni do prawdziwych sza- 
tanów, 


_ Czerni djabli wieźli 
duszę po burzliwej fali Styksu, 
m Pasku morze. 


) krwią napłyniętem, 
sir! —twora.« 


sterny wypełniają się wodą 


| i 
Podzwrotnikowe ulewy szaleją! si 
w górach i w wyrąbanych koryta- |mi żydów 


rzach, po kolosalnych s 
przez tunele, tarasy, pędzi woda z 
grzmótem, wyciem i 
wtedy cysterny podobne są do je- 
mor jasnej, 
wody deszczawej, 


po | bów. 


A me miejscowe podanie nie- 
e, że zostały one wyrąbane ręka- 
panowania jed- 


podczas owa! 
ch, |jnego z faraonów zwycięskich, 


Tych samych żydów, których rę- 


hałasem —|kami są zbudowane piramidy. 


I dziwić się należy poprostu że 


kryształowo-czystej| Aden nie przedstawia obecn:e 


kwitnącej oazy, Ziemia jego bo- 


Obecnie z dnia na dzień oczeku- | wiem musi być dobrze uprawiona 


ją deszczów i cysterny są zupełnie | setkami tysięcy trupów 


suche, 


udzkich, 
ciosających w skałach amfiteatry, 


Jeśli zapytasz araba, kto stwo- |jareny i tunele, 


rzył te największe w świecie zbior- 
niki, odpowie z uszanowaniem: 
— Mahomet-AH, 
3 Mahomet-Ali stworzył wszyst- 
o, 
— Czy widział sir, okno na pół- 
wyspie Adeńskim? 
Mowa tu o cudzie przyrody, o* 


jaskrawo- |krągłym zupełnie otworze w ska- 


łach nadbrzeżnych, 
Kiedy niebo zabarwą się jaskra- 
wo-czerwońnem światłem zachodu 


Kiedy udało się wybudować te 
olbrzymie zbiorniki? 

Jakimi środkami można było 
wyrąbać albo wysadzić w powie- 
trze takie masy granitu? 

Jak odprowadzano wody desz- 
czowe w czasie budowy? 

Tajemnica ta pochowana jest — 


iot tu, na arenie tego kolosalnego 


cyrku. 
Dziesięć lat trwała budowa cy- 


grzeszną|— okno to zdaje się być okiem,istern i kiedy już wszystko było | 
jakiegoś po-|skończone, faraon stanął ze swo- j 
iem wojskiem 


i niewolnikami na 


ich wrzasku, grzmocie i wy” 

ciu tonęły krzyki, łkania, jęki to- 
nących. 

Ludzie wdrapywali się na tarasy 


mogły | kolosalnych cyrków. lecz i tam do- 


sięgała ich woda... 

oda przybywała.. przybywa- 
ta.. Faraon zachwycał się nie że 
kąś parodją pożaru godnej pożało- 
wania Troi jak Neron, lecz frag 
mentem z obrazu potopu świata... 

A kiedy cysterny napełniły się 
wodą, powierzchnia jej była po- 
kryta pływaj i trupami. 

Uratowani od śmierci pływali na 
trupach, dopływali do brzegów — 
i tu zabijali ich żołnierze faraona, 
Nie uratował się nika z pracuią- 
cych przy budowie... 

Tajemnica cystern była pogrze- 

na. 

I kiedy grobowa cisza zmieniła 
wściekłą symfonję rozszalałej wo- 
dy i jęków tonących, faraon roz- 
kazał spuścić wodę ze zbiorników 
do morza ż trupy spłynęły w ob* 
szary wód, l 

To było prawdziwe Święto reki- 
nów. 

— Dlatego one tak lubić brzegi 
Adenu! — objaśnia arab, który mi 
to opowiada, 


A kiedy będziecie jechać przezj 
$óry, droga wasza bedzie lęjeć! 


tem wyjścia był lokameński układ 
sił, w chwili obecnej już nie istnie- 
je (2) Wojna domowa w głębi Pol- 
ski wymagać będzie przesunięcia 
osi jej polityki aniczmej, a ło ż 
kolei stworzy wokół Polski nowe 
kombinacje polityczne”. („Europa 
się rozbraja”, Izwiestja z 18 maja). 


przez wąski przesmyk, wyrąbany 
w skale, 

Na górze wisi przerzucony le- 
ciutki okrągły mostek z kamienia. 


To tryumfalna arka faraona, je- 
dyna jaskrawa plama wśród bia- 
łego i czarnego koloru Adenu. 

Przyroda miała jeszcze na pale- 
cie troszeczkę farby jaskrawo-czer 
wonej i pomałowała nią rozciętą 
skałę, 

Te ściany przesmyku zdają się 
być oblane krwią, 

Tu biegnie pas purpurowy, ja- 
skrawy, tam na granitowej ścianie 
spiekła się jakby w ogromną ph- 
mę, tu wije się strugą falistą.., 

— To krew! Krew tych niewol- 


mików, którzy nie chcieć praco- 
wać przy budowa cystern, Zrzuca- 
no ich z tych skał! — objaśnia 
arab.» 

TŁ A. W. 
RD 


Jakże się ciesze 


nad dobrą Kathreinera ka- 
wą stodowa Kneippa. ĝi 
czasu gdy ją poznałem, nic inel 
nego pić nie praene, SHI — 
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Nad trumną Władysława 


Z pożółkłych lecz 
świeżych Kart 
Rzeczy, 


kfóre pamięfał i spisywał $. p 
Władysław Mickiewicz o Ojcu 
swym, emigracji i sprawie pol- 

skiej w Europie od r. 1831. 


W tym samym dniu, w którym 
przyszła żałobna wieść o zgonie 
88-letmiego Władysława Mickie- 
wicza. ukazały się w języku pol- 
sk'm jego „Pamiętniki, przetłu- 
maczone z francuskie przez p. 
Komorowskiego i Wyleżyńską, 

Syn największego poety polskie- 
go był wcieleniem tej emigracji, 
która wyniosła z płonącej po roku 
1831 ojczyzny arkę przymierza, 
aby nie wpadła w ręce najeźdź- 
ców f r — 

Tyiko Władysław  Midkiewicz 
doczekał się spełnienia nadziei oj- 
cą, doczekał się wojny ludów j 
zmartwychwstania Polski, Przybył 
do niej, bv z katedry wszechni 
wileńskiej wykładać o dziełach 
jej największego ucznia; by w Kra 
kowie dokąd Adama zapraszano 
megdyś na katedrę literatury pol- 
skiej, odebrać doktorat honoro- 
wy; by w Warszawie otrzymać or- 
der „Polonia Restituta", 


„Wszystkie zaszczyty i odznacze- publikacjach. Mimo to wprowa- 
nia przyjmował tylko jako objaw |dzają nas w atmosferę paryskiego 


hołdu dla ojca; 
uczcił, - nietylko 
„Żywotem*', nietylko monagrafją 
o Legionie ale działalnością całe- 
go życia. ` 

„Karty wydanych obecnie pami 
ników. nie przynoszą jakichś 


którego. pamięć |domu Mickiewicza, 
czterotomowym |stwo jego przyjaciół ; znajomych, 


w towarzy- 


Oto nauczyciel domowy dzieci 
Mickiew:cza, źmudzin, Korylski, 
Prace swoje matematyczne pisał 


ęt]Do żmudzku, aby mu ktoś nie u- 
re-|kradł pomysłów, Wyniki ich za- 


welącji o. Adamie Mickiewiczu. — ||komun!kował jednak członkowi 
Wszystko, co 0 nim wiedział piusjakademji francuskiej, stawnemu 
fihus, dał już narodowi w. „Żywo-|matematykowi i- astronomowi, 


cie" ojca i licznych drobniejszych | Franciszkowi Arago. Ten się ni- 


Wł. Mickiewicz przechodzi 


mi interesował, pókr go wegetarjań 
ski żmudzin nie zraził następują- 
cym projektem: Żądał on ustawy, 
któraby właścicieli kotów  zmu- 
szała do zakładania swym ulubień- 
com na łapki — łupin orzecho- 
wych, powleczonych wewnatrz 
smołą; w tem sposób przeszlbodzi 
im się wyjmować z gniazd pisklę- 
ta, Arago zwt mu uwagę, że 
tem samem uniemożtrwi im się 10- 
wienie myszy, ale Koryiski nie u. 
znał tego zarzutu, Aby krewni je- 
go nie vbili się w zbytnią pychę z 
aaa wd 00 
jego ı nie p i 
własnem de i Adam Mi- 
ckiewicz lubit słuchać pieśni Htew- 
skich, przez mego z zapałem śpie- 
wanych, 

Lubił również słuchać piesenek 
francuskich dawnej przyjaciółki 
domu, pani Rossignol, pod której 
opieką zostawnt dzieci, gdy wyjeż- 
dżał na wschód. Pani Rossignol, 
wdowa, była przedstawicielką 
drobnego mieszczaństwa z czasów 
wielkiej rewolucji i mała w życiu 
dwa ideały: Napoleona i Berange 
ra. Jego 
ustannie. Mmo ubóstwa, dzieńła 
się z biedniejszymi ostatnim kąs- 
kiem, Popełniła tylko jednę — 
niettczciwość, Oto znalazła raz pa- 
rasol ze srebrną rączką + tablicz- 
ką, podającą adres właściciela (był ; 
nim ojciec lazarysta -z ulicy Se-, 
vres), nie oddala go według adre-| 
su, lecz puściła na loterię na rzecz 
jakie chorei 


to piosenki śpiewała bez- | E 


biedagzki: „Mosjal 


przez most na Sekwanie, 


protegowana — mówiła — ma pu- 
sty żołądek, a wasz lazarysta gło- 
dny nie bywa”, Za to ona sama 
często bywała głodna i temu, jak 
twierdziła, zawdzięczała, że 


o sel 
sześćdziesiątce ma jeszcze waa gość w. Polsce, której poświęcił, 


stkie zdrowe zęby. Nie mogły one 
jednak schrupać podczas oblęże- 
nia Paryża pasztetu, w którym 
cielęcinę i wieprzowinę  zastępo- 
«po bę) i myszy, Umarła z 
glodu... 


Takich sylwetek, jak obie przy- 
toczone, znajdujemy w pamiętni- 
kach W. Mickiewicza setki, Prócz 
osób nieznanych, oświetla autor 
mnóstwo znanych skądinąd w spo- 
sób nowy. A trzeba pamiętać, że | 
stykał się on z najznakomitszymi 

lalkami, jeszcze z epoki napo- 
eońskiej i z r. 1831 i z lat pó- 
źniejszych — í z najwybitniejszymi 
francuzami z tych samych czasów 
i z całą emigracją włoską, węgier- 
ską, rumuńską, irlandzką, Nie 
brak wśród jego znajomych nawet 
egipojan i turków. To też jego „Pa | 
miętniki* mogłyby mieć tytuł:| 
„Sprawa polska we Francji i w! 
uropie od r, 1831 do 1918" Na ra | 
zie wyszedł tylko tom I, obejmują- | 


= e ea 


cy wypadki do roku 1861, Drugie- 
go wszyscy. oczekiwać będą w me- 
cierpliwością. Tymczasem rozczy- 


| tując sięw pierwszym, oddajmy 


się złudzeniu, że słuchamy 4. p, 
Władysława Mickiewicza, najlep- 


Władysław 


Mickiewicz 


w swem Życiu i pracach 
Zywot skromnego syna nieśmiertelnego Wieszcza 


Umarł w Paryżu starzec blisko 
dziewięćdziesięcioletni, 
swójem i tradycjami streszczający 
wiek cały naszej emigracji, wiek 
pielgrzymstwa polskiego. Ktokol- 
wiek bawił bodaj przelotnie w ko- 
lonji polskiej w Paryżu, znał tego 
pięknego czerstwego starca, tę wy- 
soką postać o siwych włosach i 
brodzie, tak harmonizującą z za- 
kątem starego Paryża, przez któ- 
rego ulice Władysław Mickie- 
wicz codziennie sunął do gmachu 


„Bibljoteki Polskiej”. 


Taki sam był zawsze, jak daw- 
no pamięć ludzka sięga. 


Czy kiedy był młody? 
Jakie były koleje jego życia? 


Co on sam czuł, myślał, prze- 


chodził? 
Takie 


nikomu 


Władysław Mickiewicz przez 
pietyzm dla wielkiego ojca, w pię- 
knej abnegacji dobrowolnie uczy- 
nit się „synem“; į był nim tem wię- 
cej, im bardziej sam stawał się pa- 
trjarchą, Było coś widmowego, nie- 
realnego w tej egzystencji. 


On symbol polskości, krew z 
krwi tego, który leży pochowany z 
królami naszymi na Wawelu, sam 
utodzony na obczyźnie, rzadki 


praa nie przychodziły 
o głowy. 


| wszystkie bicia serca, żył niejako 
życiem | jej abstrakcją. 


Dom jego był muzeum Adama 
Mickiewicza, muzeum pamiątek 
realnych i pamiątek myśli. I nietyl- 
ko wszystkiego, co. tyczyło samego 


5 


Mickiewicza 


Przełożył na język francuski 
prawie wszystkie pisma swego oj- 
ca, i w znacznej części sam je wya 
dał, Władysław Mickiewicz bo- 
wiem przez długi czas był księga- 
rzem i wydawcą, właścicielem 
„Księgarni Luksemburskiej", 

Dalej pisma Z. Krasińskiego, 
część pism Sowackiego; „Powie 
ści Kozackie'* Michała Czajkow- 
skiego, Pamiętniki Janczara Pola- 
ka, „Pamiętniki Soplicy" Henryka 
Rzewuskiego, „Ulanę”* i „Bez ser: 
ca" Kraszewskie „Samsona* 


O, 
Orzeszkowej, "Uskoki” Jeża. 


Dalej jako publicysta, W epoce 
zwłaszcza: powstania r. 1863 roz- 
winął w pismach francuskich bare 
dzo żywą działalność publicystycz. 
ną, której zresztą nigdy nie po- 
niechał. 


Ale główna część jego niestru- 
dzonej działalności, to prace ty- 
czące wielkiego ojca; w nie wło- 
żył Władysław Mickiewicz naj. 
więcej miłości i trudu, Obok wyda- 
nia dzieł po polsku, obok ich prze- 
kładu francuskiego, koroną tej 
pracy, która zgromadziła ogromną 
ilość materjału, tyczącego poety, 
jest wielkie czterotomowe dzieło 
„Żywot Adama Mickiewicza”, wys 
dane powtórnie przed kilku miesią- 
cami, 


W uznaniu tych wielkich zasług 
na polu literatury, czcząc zarazem 
we Władysławie Mickiewiczu sym- 
bol ducha polskiego, owej „arki 
przymierza” między tragiczną dos 
bą klęski a świtem zmartwych= 
wstania, nadała mu świeżo War» 
szawa pierwszą swoją wielką na- 
środę literacką, Może ostatnie dný 
jego zasłużonego żywota umilił ten 
a pamięgi i wdzięczności sto» 
icy. 


Wł, Mickiewicz w tramwaju. 


| poety, ale całej epoki, a raczej kil- 

ku epok emigracji polskiej, na któ. 
‘re Władysław Mickiewicz patrzał 
| kolejno. 


Władysław Mickiewicz był dłu- 
gie lata jednym z łączników mię- 
dzy nami a Francją, naszym amba- 
sadorem we Francji wówczas, 
kiedy nie mieliśmy innego. 

Dom państwa Mickiewiczów, on 
sam jako gospodarz, chodzący pa- 
miętnik, to był jeden ośrodek pro- 
mieniujący żywem sepre przez 
kilka dziesiątków lat. Ale to była 
tylko cząstka jego życia. 


Bibljoteka polska przy Quai 
d'Orleans, to był drugi ośroaek, 
gdzie spotykali się wszyscy pra- 
ignący czerpać z przebogatej ko- 
palni rzeczy polskich. I tam Wła- 
dysław Mickiewicz rozsiewał hoj- 
nie skarby swoich wiadomości, 
wspomnień, dokumentów. Przy tej 
instytucji mieściło się muzeum 
Mickiewiczowskie, jego ukochane 
dzieło. Wreszcie był Mickiewicz 
dyrektorem stacji naukowej „Aka- 
demji umiejętności" w Paryżu. 

Ta część jego życia, którą mo- 
żnaby nazwać „reprezentacyjną“ 
zasunęła poniekąd w cień drugie 
jego życie, życie pracowitego i u- 
talentowanego pisarza. 


Plon jege działalności rozsiany 


szego narratora emigracyjnego, ia- | Władysław Mickiewicz wchodzi do| jest na długiej przestrzeni lat, ale 


ko jeszcze żyjącego. 


Bibijoteki Polskiej przy Quai 
d'Orieans. 


jest bardzo bogaty. Najpierw jako 
tłomacz. p 


Wł, Mickiewicz udaje się na „pos 
łów'* u antykwarjuszów na wy- 
brzeżu Sekwany, 


Z buduaru pięknej 
Kobiety 
Olbrzymie kapelusze, o których 
zawsze tyle słyszymy, ukazały się 
naraeszcie pod złotemi promienia- 


mi ietniego słońca. Wpływ stylu 
„directoire*, który widzimy w li- 
aj małego kapelusza, daje się 
również odczuwać w rysunku du- 
żych „capelines'*, Rondko ich pod- 
gięte w tyle do góry, z przodu zaś 
wydłużone rzuca tajemniczy cień 
na oczy, Kapelusze te są ślicznem 
i niezbędnem dopelnieniem stroj- 
nych, lekkich toalet. Są one zro- 
bione ze słomki, organdiny, mu- 
ślinu i tafty, Kapelusze tąftowe o- 
zdabia się najczęściej barwną, 
wzorzystą pasmanterją, widuje się 
również haft w racji i kororlki, 

Ślicznem przybraniem jest tak- 
że garnitur z płatków kwiatowych 
które tworzą barwną mozaikę, Na 
dużych kapeluszach z jedwabnej 
słomki, rozkwitają płomienne pi- 
wonje; blade róże, lub postrzępio- 
ne goździki. Są one zwykle prze- 
wiązane węzłem wstążki, która o- 
pada ną szyję i plecv 


Prymas węgierski prze- 
ciw harcerkom 
Niespodziewany list pasterski 

Prymas węgierski ogłosił list 
pasterski w którym występuje 
bardzo energicznie przeciw udzia: 
łowi dziewcząt i kobiet w harcer- 
stwie, 

Zdaniem: księcia kościoła wę- 
gierskiego; 'skauting paczy charak 
tery kobiece, odbiera im wrodzo- 
ną wstydliwość i delikatność, oraz 
zachęca do rywalizacji z męż- 
czyznami, 

Kobieta winna pamiętać, że naj 
ważniejszym jej obowiązkiem jest 
wychowanie przyszłych pokoleń i 
praca domowa. 

Wszelkie inne ideje sprowadza- 
ją kobietę na manowce, a społe- 
czeństwu wyrządzają 
wame szkody, 


niepowete- 


| zastanowić nad tem, co jest odpo- 
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NIEJSZE STROJE PODRÓŻNE 


Palto podróżne z peleryna -- Rostium marynarkowy -- Bluzki 
KoszuliRowe--Pull-over i spódniczka plisowana--Hapelusze filcowe 


Zbliża się pora letnich wywcza* 
sów, a z nią nowe troski toaleto- 
we. Nie wszystkie panie pomyśla- 
ły już o swej garderobie, gdyż więjosób szczupłych, dla pań tęgich 
kszość nie wie jeszcze gdzie i jak | ładniejsze jest palto.« 
spędzi lato, Zrozumiałem jest, że 
w miejscowości kuracyjnej lub) mezume 
mad morzem potrzebne są inne 
stroje, niż na wsi, 

Inaczej przedstawia się sprawa, 
jeśli chodzi wyłącznie o strój po- 
dróżny. W tym wypadku cel po- 
dróży jest zupełnie obojętny, gdyż 
strój podróżny nie jest zbytnio za- 
leżnym od mody i klimatu i powi- 
nien nosić określony charakter, 

Przedewszystkiem należy się 


peleryny, Trudnym jest więc wy-| Palto podróżne wygląda bardzo 


bór pomiędzy paltem i kostjumem jefektownie jeśli jest uszyte z må- 
Kostjum odpowiedniejszy jest dla | terjału, którego lewa strona jest w 
krate i służy jako podszewka. Na 
ostatniej 


naszej rycinie widzimy 


A "IDE 
f aia A 


wiedniejsze jako strój podróżny: 
palto czy kostjum, Zarówno ko- 
stjum jak i palto mają swoje zale- 
ty. .Kostjum czyni wrażenie bar- 
dziej młodociane i umożliwia czę: | 
stą zmianę bluzek, Dżempry i 
pull-over'y ożywiają kostjum i 
zmieniają jego wygląd. Palto po- 
dróżne ma zaś tę zaletę, że przy- 
krywa całkowicie suknię i z tego] 
względu jest bardziej praktyczne, 
Naturalnie, że palto podróżne po- 
winno być jaknajprostsze w kroju, | 
przybrane jedynie kilkoma fałda- 
mi z boku. Na paltach tego rodze- 
ju chętnie noszone są przypinane 


Puderniczka na bran" 
solecie 


jest „ostatnim krzykiem mody“ 


Bezwstydne tańce 
i obnażone ciała 
b d i h tni a te n * > 
modnisie. dla których nawet to.| dłemoralizują moralną ludność Tyrolu 
rebka jest zbyt wielkim ciężarem. i Jeden z najpiękniejszych zakątków Europy broni 


i 


Puderniczka umieszczona jest się przed napływem zagranicznych gości 


: ( i mrce b x p ; F a 
na złotej lub srebrnej bansołenice | Każdy kraj, każde miasto stara mobile ryczą i szczekają po go- 
w ten sam sposób jak kamee lub | się usilnie o ściągnięcie jaknaj-jścińcach 4 wyrzucają ze swych 
drogocenne kamienie i miewa naj- | większej ilości podróżników, tury- ;wnęirzy po naszych wsiach į mía- 
f: | wię 


któ- 


stów, wycięczek. Istnieją w 
celu specjalne stowarzyszenia i 
związki dla powiększenia ruchu tu 
rystycznego, reklamowania pięk- 
ności miejscowych, historycznych 
zabytków i t. p. Korzyści, wypły- 
| wające z masowego ruchu turysty- 
cznego nikt chyba nie lekceważy, 
począwszy od kolei i środków lo- 
komocyjnych, skończywszy na ho- 
| telach, teatrach, przedsiębior- 
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Kapelusz Napoleona. 
ubranko Orlątka 

i bluza Napoleona IN 

W tych dniach w paryskiej hali | 

licytacyjnej, t. zw.' Hotel Drouot, | 

sprzedawano kilka pamiątek po 


i 
| 
i 


rodzinie Bonapartych, l i stwach widowiskowych i innych 

Czarny kapelusz Napoleona, | | zapominać o wzmożonym ruchu w; 
znany z tylu portretów „Małego | handlu i przemyśle — każdy dobry; 
Kaprala”, nabyty został przez j obywatel miasta i kraju, powinien; 
księcia Monaco, za  pośrednic- się raczej cieszyć, niż smucić z na-; 


twem jednego z antykwarzy pa- pływu zagranicznych gości, 
ryskich, za sumę 43.000 fr, 

Ubranko grenadjerskie, które 
nosił syn Napoleona, kiedy miał 5 
lat, kupił dyrektor muzeum w 
Malmaison, za 4.000 fr. 

Ostatnią pamiątką była bluza 
robotnicza. murarza Badingueta, 
w której Napoleon III uciekł z 
fortu Ham. Miasto Ham kupiło ją 


za 2.900 fr. 


A jednak znalazł się kraj w Eu-! 

43 ropie, który ostrzega ludność m'ej- 

częściej kształt medaljonika. We-| scową przed niebezpieczeństwem 
wnątrz znajduje się wgłębienie do zagranicznych gości i zaklina wszy j 
pudru i maleńkie lusterko. Bar- | stkich, miłujących kraj, ażeby te- | 
dzo ładne są puderniczki w kształ | U ruchowi ze wszystkich sił się | 


e ir Gożełowi przeciwstawiali | 
cie róży z farbowanej ości sło-| Krajem tym jest piękny tak | 
niowej, Bywają onę w najróżniej- j|icznie, zwłaszcza w lecie, przez | 


Rząd j 


i 


szych kolorach i mogą być dosto- turystów zwiedzany Tyrol. 
sowane do kol 


j miejscowy wydał już poprzednio 


ze a | szczegółowe, Śrawddiwię operet- | 
_.. ikowe przepisy, dotyczące kostju- 
mów kąpielowych i zachowywa- | 


oru sukni, 


ORITA 


Warszawski Teatr Miniatur 


nia się kapig sch w miejscach pu- : 
ONANITI bhieznych tóan chrześcijańsko-: 

. HI 
Dotkliwa grzywna SALA FILISRGNZJI ATA aA chłopstwa  tyrol- 
Amerykanka Miss Emery, córka Dziś o g. 9 w.jskiego przestrzega w odezwie lug- | 
Mmiljardera z Pensylwanji, skazana zosta- IW-fe mość przed niebezpieczeńst wt m 
ła przez władze celne w New-Jorku na! napływu „obcych elementów '. Pi- 


a |ĄEDTAWIEKIE 


wielkiege programu Me |. 
5477—4 


70.000 dołarów grzywny za nielegalny 
wwóz do Stanów Zjednoczonych biżute- 
si wartości 8.000 dolarów, 


sze między innem!: | 
„Już pęedaą pociągi kciei żelaznej! 


tym jsteczkach zamożnych ludzi, 


rzy wprawdzie ekonomicznie wiel 
ce przydać się naszemu górskiemu 
krajowi mogą, ale przyjrzyjmy się 
A x. PD stronie boże 

apiyw, względnie przyp r 
cych kryje w sobie również wiele 
niebezpieczeństw. Do kraju wdzie- 
rają się różne żywioły złe i zepstt- 
te, które zatruwają prawość ć nie- 
winność wiejskiego narodu, Bez- 
wstydne stroje i tańce, wyuzdane 


| atrakcjach, przyczem nie należy zachowanie się obnażanie ciała, 


które oni elegancko nazywają kul- 
turą nagiego ciała, zbytek: i nieu- 
miarkowanie w piciu i jedzeniu, 
stanowią już w sobie niebezpie- 
częństwo naśladownictwa”, 


Odezwa w dalszym ciągu mobi- 
lizuje sportowe, krajowe związki 
strzeleckie i muzyczne, zaklina na 
Boga i ojczyznę do wytrwanią w 
prastarych zwyczajach i cnotach 
Tyrolu, radzi traktować ozięble i z 
góry przybyszów, a przedewszyst- 
kiem pielęgnować ojczystą pieśń 
i taniec. Wzywa nareszcie cały lud 
tyrolski do zajęcia wobec obcych 
stanowiska biernego, w razie zaś 
potrzeby nawet zdemonstrować 
czynnie przeciwko zepsuciu zagra- 
nicznemu, 

Jest to zapewne w historji turysty- 
ki pierwszy przykład, gdzie wła- 
dze i prasa krajowa, postawiły so- 
bie za zadanie odstreczenie tury- 
stów od zwiedzania ojczyzny, a 
nawet zachęcają ludneść do de- 
monstrowania przeciw obcym, z 
których, zwłaszcza Tyrol. czerpie 


z tysiacam: obcych intruzów, auto-olbrzymie dochody 


model takiego eleganckiego palta 
podróżnego, Skromny, pół-wysoki 
kapelusik filcowy jest jedynem 
odpowiedniem nakryciem głowy 
podczas podróży. Wyżej wspo- 
mmiany model jest również ład- 


,|nem paltem spacerowem, a uszy- 


ty z odpowiedniego materjału, 
może zastąpić deszczowe. 


Na pierwszej rycinie widzimy e- 


|legancki kostjum podróżny, Ża- 


kiecik przypomina swym krojem 
męską marynarkę, spódniczka zaś 
układana jest w szerokie fałdy. 
Rękawy zakończone są wąskimi 
mankietami, Bluzki, noszone do ta 


j| kiego kostjumu mają fason koszul 
| | męskich, 


Do żakietu marynarkowego 
można nosić również spódniczkę 


| {plisowana taką, jaką widzimy na 


środkowym rysunku, zaś jedwab- 
ną bluzkę koszulkową można za- 
stąpić bluziką do prania, na krej 
nosi się barwny pull-over bespre. 


|| kawów, 


Spódniczka plisowana z dfem- 
prem wygląda również ładnie pod 
paltem podróżnem i jest wielce 
faworyzowana przez modę tego- 
roczną. 


Gabr. 


Rapelusz do Kostjum v 
smokKingowego 
jest czemć zupełnie mowem, ory- 
ginałnem i nie można go porów- 
nać z dotychczasowymi modela- 
mi, Nawet małe, skromne kapelu- 
siki filcowe są wważane za nieod- 
powiednie do kostjumu smokingo- 
wego. Modne są kapelusze więk- 
sze o dość wysokich głowach, Na 
naszej rycinie podajemy dwa mo» 
dele najmodniejszych kapeluszy. 


Pierwszy z nich ma główkę gnie" 
cioną, drwgi zaś zupełnie sztywną: 
przypominającą cylinder męski, 
Kapelusze tego rodzaju noszone 
są zupełnie bez przybrania lub też 
opasane jedwabną wstążką rypso- 
wą, Wyżej opisane kapelusze be- 
dą chętnie noszone nietylko do 
czarnych smokingów, lecz rów- 
nież do smokingów kolorowych, 
noszonych nad morzem. 
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Na froncie walki z bezrobociem 


Sytuacja w oKręgu łódzkim 


Pasek Świeżem powietrzem 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wystą- 
piło ostro przeciwko lichwie na letniskach 


Do urzędu wojewódzkiego w Ło- 
dzi nadszedł z ministerstwa spraw 
R i o następujący okól- 
nik: 

Doszło do wiadomości minister- 
stwa spraw wewnętrznych (ś$ene- 
ralnej dyrekcji służby zdrowia), że 
właściciele zakładów zdrojowych, 
oraz właściciele pensjonatów, willi 
i hoteli w uzdrowiskach i letni- 
skach, wykorzystując moment wy- 
jazdów publiczności w celach lecz- 
niczych i odpoczynkowych, tudzież 
okoliczność ograniczeń wyjazdów 
zagranicę, ustanawiając wygóro- 
wane i nieuzasadnione ceny na ką- 
piele, utrzymanie i mieszkanie, 

W szczególności prasa w licz- 
nych artykułach i koresponden- 
cjach z uzdrowisk stwierdza po- 
wyższe fakty, nadmieniając, że ce- 
ny ie kalkulowane i obliczane są 
przeważnie w walutach obcych, jak 
dolarach, frankach szwajcarskich 
1 Ar 

Wobec powyższego minister. 
stwo spraw wewnętrznych (gene- 
myrekcja zdrowia), powołu- 
jąc się na postanowienia, zawarte 
w okólniku z dnia 4 kwietnia 1925 
r., nr. ZO 2476-25 (poufny) zwra- 
ca uwagę pana wojewody na Ko- 
nieczność  jaknajenergiczniejszego 
tępienia lichwy i stosowania nad- 
miernych cen w uzdrowiskach i 
letniskach, oraz bezwzględnego 
pociągania winnych do odpowie- 
az alności sądowej i administracyj- 
nej. 

W tym celu zechce pan wojewo- 
da wydać stosowne zarządzenia 
władzom administracyjnym l-ej in. 
stancji, ażeby użyły wszelkich 
środków i sposobności w celu wy- 


:4 
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warcią moralnego nacisku na mia- 
rodajne czynniki w uzdrowiskach i 
letniskach w kierunku niepodwyż- 
szania cen kąpieli, mieszkań į u- 
trzymania. Czynniki te winni pp. 
starostowie wezwać na konferen- 
cię i w pierwszym rzędzie zwrócić 


im uwagę, że obecnie niema $08-| dniu 12 czerwca 1926 r. było za-| 


podarczych przyczyn, któreby u- 
sprawiedliwiały pobieranie wyż. 
szych cen, aniżeli w sezonach roku 
1925 i że zatem ceny kąpieli, mie- 
szkań i utrzymania w uzdrowi- 
skach i letniskach winny być bez- 
względnie przystosowane do cen 
roku ubiegłego. Należy czynnikom 
tym zwrócić również uwagę, że 
stosowanie nadmiernych cen szko- 
dzi przedewszystkiem ich wła- 
snym interesom, gdyż w ten spo- 
sób społeczeństwo zraża się do u- 
częszczania do uzdrowisk krajo- 
wych, a w ślad zatem zmniejszają 
się obroty finansowe i możność u- 
lepszania urządzeń. Pozatem sto- 
sowanie nadmiernych cen i kalku- 
lowanie ich w obcych walutach 
jest karygodne, wysoce nielojalne, 
nieobywatelskie i wielce szkodliwe 
dla państwa i jako takie będzie u- 
krócane przez władze państwowe 
wszelkimi rozporządzalnymi środ- 
kami. W tym samym kierunku na- 
leży również spowodować odpo- 
wiedni wpływ na czynniki samo- 
rządowe. 

Sprawozdanie o poczynionych w 
tym kierunku krokach i ich wyni- 
ku zechce pan wojewoda przedło- 
żyć ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych (generalnej dyrekcji zdrowia) 
w jaknajkrótszym czasie. 

Za ministra (—) Wroczyński, 
Generalny Dyr. Sł. Zdr. 


Ofiary. pożogi wojennej 
inwalidzi wojsk polskich tworzą własną 
organizację 


Grupa inwalidów wojsk. pol- 
skich przystąpiła obecnie do zor- 
fganizowania „Legii inwalidów W. 
P.', mającej skupić inwalidów 
polskiej wojny, gdyż nie wszyscy 
om należą do ogólnego związku 
iowalidów wojennych. Organiza- 
„łorzy stwierdzają przytem, iż in- 
walidzi polscy są we wspomnia- 
nym związku w mniejszości w sto- 
sunku do inwalidów z b. atmii za- 
korczych. Wobec tych ostatnich 
rząd polski przejął na siebię obo- 
wiązek odkak odowańik za ich ka- 
lectwo od państw zaborczych, na 
podstawie traktatu wersalskiego. 
Związek obejmuje teź prawo przy 
należności doń inwalidów pracy, 
podlegających kompetencji nie 
wojska, a min. pracy i op, spo- 
łecznej, a otrzymujących zapomo- 
gi od przedsiębiorstw, w których 
zdarzył się wypadek, powoadują- 
cy kalectwo, 


U 


N 


Odszkodowania dla inwalidów 
wojsk polskich należą wyłącznie 
do państwa polskiego. Inwalidzi 
polscy więc, jak twierdzą organi- 
zatorzy „Legji*, niezależnie od 
ogólnych: należnych wszystkim 
inwalidom — obywatelom Rze- 
czypospolitej względów humani- 
tarnych. mają prawo do opieki 
społeczeństwa, jako współtwór- 


Występy ieafru arty- 
stycznego „Azazel 


Goszcząca w Łodzi trupa artystycz- 
ba teatru miniatur „Azazel“ zyskuje so- 
bie z każdym dniem coraz więcej uzna- 
nia publiczności Cała prasa wyraża się 
z niebywałym entuzjazmem i piszę że 
jest to jedyny w Polsce featr miniatur 
i mimo, że z braku funduszów nie mo» 
że zaspokoić wszystkich swych aspi- 
racji artystycznych, zdołał pokarać, co 
w szłuce znaczy zapał. 


cy naszej niepodległości, 

„Legja inwalidów W. P.” ma, 
w myśl zapowiedzi organizatorów 
stać na straży interesów i hono- 
ru imwalidy-żołnierza polskiego, 
Celem organizacji będzie uzyska- 
nie maksimum praw i dobrobytu 
dla członków. Wykluczone być 
mają: polityka personalna i par- 
tyjna, 


Liczha bęzrobafnych 
nieznacznie się zmniejszyła 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (m. 
Łódź, powiąty: łódzki, łaski, łę- 
czycki, sieradzki i brzeziński (w 


rejestrowanych 60,164 bezrobot- 
nych, w tem w samej Łodzi 44,746, 
Zduńskiej 


i 


Pabjanicach — 4,520, 


Woli — 1272, Zgierzu — 3,340, To- 
maszowie Maz, — 4,717, Ozorko- 
wie — 591, Konstantynowie — 


| Pabianickiej = 45]. 


Z zasiłków korzystało w ubie- 
śłym tygodniu 52,348 bezrobot- 
nych. W tem 7,442 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia j 44,906 bezrobotnych 
zasiłki doraźne ze skarbu państwa, 
w samej Łodzi pobierało 41,479 
bezrobotnych zasiłki: 6,734 z fun- 
duszu bezrobocia i 34,745 ze skar- 
bu państwa, 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie P. U. P, P. w Ło» 
| dzi 550 bezrobotnych, otrzymało 
| prace 2,250 robotników, wysłano 
|do pracy 213 robotników. 

Urząd rozporządza 29 wolnemi 
| miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 

41 bezrobotnych w ciągu ubie- 
głego tygodnia otrzymało zaświad- 
czenia na ulgowe przejazdy kole- 
jam: państwowemi. 


oszukuje się rokofni- 
ków 


Wolne posady 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy m, Łodzi, ul. Kilińskiego nr. 
52, poszukuje kandydatów z do- 
bremi świadectwami į referencja- 
mi do obsadzenia następujących 
posad: 

Na miejscu dla osób zamieszka- 
łych w Łodzi: 


Umowę trzeba dotrzymać 


Zatarg zw. Mlasowych z magistratem 


Między magistratem, a związke-|wiciele magistratu zgodzili się na 
(wyrównanie naruszonego stant 
posiadania związków. 


|| , pa.7 4-4 
[mi zawodowymi istnieje umowa w 


sprawie. przyjmowania  nobołtn:- 
|ków do prac sezonowych, Dla| Po przeprowadzeniu ewidencji 
związków chrześcijańskich i pol- | okazało się, że około 100 nobotni- 
„skich było zastrzeżone po 40 proc. [ków w wydziale budownictwa i 
(miejsc, zaś dla związku klasowego jtyluż w wydziale gospodarczy 


454, Aleksandrowie -— 67, Rudzie | 


pozostałe 20 procent. 
Jednakże zw. klasowe stwier- 
ziły, iż rzeczyw:sty stan zatru- 
nienia ma robotach sezonowych 
Inie odpowiada ncrmom zastrzeżo- 
inym u mowie. Mianowicie w wy- 
|dz ale budowniciiwa panowało je- 
|dynie 11 procent, zaś w wydziaie 
|gospodarczym 9 procent robotni- 
|ków należących do zw. kiasowych. 
/obec tego stanu rzeczy przed- 
jstawiciele tego związku przepro- 
| wadzi): konferencję z wiceprez. 
Grcszkowskim į ławnikami Mu- 
iszyńskim i Folkierskim, Przedsta- 
WAD WĘERIPIWIDZEKA ARAA Te ro EE ENSS 


uiid 


ld 
d 
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nie należy do żadnego ze związe 
ków, 

Postanowiono więc tych robot: 
ników zwolnić, a na ich miejsce 
przyjąć robotników ze związku. 

Do tej decyzji zastosował się te- 
|dnakże dotychczas tylko wydz. 
„budownictwa, zaś wydz, gospodare 
|cZY dotychczas pracy odnośnym 
robotnikom nie wymówił, 

Wobec tego zw, klasowe mają 
iinterwenjować w województwie, 
iby skłonić magistrat do przestrze” 
|gania zawartych umów. 


W oddziale dla robotników i rze» 
mieślników: 40-tu kamieniarzy do 
obróbki kamieni polnych na bruko- 
we z własnemi narzędziami, 30 gi- 
serów na garnki i naczynia ku- 
| chenne — płaca akordowa od 5 — 
7 zł. dziennie, 1 pracownika do 
ręcznego wyrobu batów skórza- 
nych, 1 robotnika do wyrobu 
Í sztucznego marmuru, 1 fryzjera 
lub fryzjerkę, 1 majstra do maszyn 
trykotarskich okrągłych, obznaj- 
mionego z maszynami do szycia, 
1 dojarza krów, i tokarza w drze- 
wie, 1 kamieniarza specjalistę do 
| robienia kamieni młyńskich z krze- 
| mienia francuskiego. 


| W oddziale dla pracowników u- 
|mysłowych: 1 nauczycielkę, kilku 
pracowników umysłowych zdol- 
nych do zorganizowania biur pisa- 
nia próśb i porad prawnych i pro- 


ł 


W poniedziałki 
frzeba się zgłaszać do kontroll 


Zarząd funduszu bezrobocia w 
Łodzi zawiadamia, że bezrobotni 
pracownicy umysłowi, korzystają” 
cy z zasiłków z tytułu akcji usta= 
wowej, winni systematycznie zgła« 
szać się w poniedziałki do oddzia* 
łu IX P. U. P, P, przy ul. Al. Ko- 
ściuszki 9, godz, 8 — li rano, dla 
kontroli dokumentów 


Jakie zasiłki 


otrzymają pracownicy umy- 
słowi? 


Zarząd funduszu bezrobocia w 
Łodzi komunikuje, że ustalone zo» 
stały normy zasiłków pieniężnych 
dla bezrobotnych pracowników u- 


W oddziale dia służby domowej:, wadzenia tychże biur—pierwszeń. | mysłowych. Bezrobotni samotni o- 


10 służących, 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 1 kowala i 1 fry- 
zjera. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 8 dla c ężko poszkodowa- 
nych robotników niewykwalifiko- 
wanych. 

Na wyjazd w kraju: 


TA 


Nasze pociechy 


zostaną wciągnięte do rejestru 


Naskutek rozporządzenia mini- 
sterstwa wyznań religijnych ji o- 
świecenia publicznego z dnia 26 
kwietnia r. b, nr. I 6461-26 oraz w 


tego 1919 r. „O obowiązku szkol- 
nym" (Dz. Pr. nr. %4, poz. 147)) za- 


19-go czerwca r. b. w tychże go- 
I dzinach. 

| Jeżeli w danym domu niema 
| dzieci, urodzonych w latach 1913 


! myśl art, 16 dekretu z dnia 7 lu-|— 1925, należy uwidocznić to w 


|wykazie , okoliczność ta nie zwal- 
|nia jednak od obowiązku złożenia 


rządza się na terenie miasta Łodzi; wykazu. 


spis dzieci w wieku szkolnym i 
przedszkolnym, urodzonych w la- 
tach: 

1913, 1914, 1915, 1916, 1917, 
1918, 1919, 1920, 1921, 1922, 1923, 
1924 i 1925, 

a w związku z tem wzywa się ni- 
niejszem właścicieli nieruchomo- 
ści do odebrania, począwszy od 
poniedziałku, 14 b, m., blankietów 
we właściwym komisarjacie poli- 
cyjnym w godzinach od 9-ej do 13 
i od 15-ej do 19-ej į złożenia ich po 
wypełnieniu tamże najpóźniej do 


Zwraca się uwaśę na obowiązek 
dokładnego wypełnienia wykazów 
ściśle podług wyjaśnień, podanych 
w blankietach, oraz złożenia ich 
we właściwym terminie. 

Winni niestosowania się do ni- 
niejszego rozporządzenia pociąga- 
ni będą do adpowiedzialności kar- 
no-sądowej z art. 138 k. k. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1926 r. 

Komisarz rządu na m ris ? 

—] Iżycki, 

m. Łodzi, 

an Skowroński, 


Inspektor szkoln 


H) 


sik DOr 


Dar z za oceanu 
Młodzież ameryKkańsša--młodzieży polskiej | Dzisiejszy obchód dnia spół: 


Amerykański „Czerwony Krzyż Mło- 
dzieży” niejednokrotnie dawał dowód 
swego zainteresowania się młodzieżą 
polską, darząc ją mniej lub więcej cen- 


dzież amerykańską. Książki są przezna- 
czońe na  zapoczątkowanie własnych 
bibliotek dla kół młodzieży C. K. P. in- 
zakresie 


tensywniej w swym pracują- 


stwo mają zredukowani urzędnicy 
sądowi, administracyjny i skarbo- 
| wi—kilku agentów do rozsprzeda- 
|ży towarów chemicznych, perfu- 
|meryjnych i innych, 1 biegłą ma- 
| szynistkę - korespondentkę z do- 


;brą znajomością języków: francu- 
skiego, niemieckiego i angiel- 


skiego. 
= =) 


trzymają 30 proc, obarczeni ro- 
dziną (1 — 2 osoby) — 35 proc. 
przy rodzinach z 3 — 5 osób — 
40 proc., a ponad tę ilość osób — 
50 proe. zarobku dziennego, Ode 
nośne rozporządzenie zawiera za- 
strzeżenie, że najwyższą * normą 
dziennego zarobku jest 8 zł. {E} 


Trup w zbożu 


Tajemnicze zamorde 


wanie b. wywiadow- 


cy policji 


W dniu wczorajszym, jeden z na- 
uczyciel szkoły powszechnej, prze 
chadzając się z wychowankami na 
polach między ulicą Drewnowską a 
Lutomierską ujrzał trupa jakiegoś 
mężczyzny, który lężał w zbożu 
twarzą do ziemi, obrabowany z bu- 
tów i marynarki, 

Nauczyciel powiadomił o znale- 
zionych zwłokach urząd śledczy, 
który wydelegował na miejsce wy- 
padku swych wywiadowców. 

Bliższe oględziny zwłok wykaza- 
ty, iż mężczyzna ów został zamor- 
dowany. Ze względu na silny roz- 
kład zwłok nie zdołano narazie u- 
stalić w jaki sposób dokonano mor- 
derstwa 


W każdym razie ślady wykryte 
na miejscu zbrodni wskazują, na to, 
iż napastników było kilku i że za” 
mordowany bronił się rozpaczliwie, 
o czem Świadczą portozrywańe w 
kilku miejscach spodnie nieboszczy 

jka, oraz knebel z brudnych szmat, 
któremi zatkano mu usta. 

Wszczęte przez urząd śledczy 
śledztwo ustaliło, iż zamordowa= 
nym jest niejaki Józef Kozarski. 
lat 38, Konopnicka 18. Kozarski 
był w swoim czasie wywiadowca 
policji kryminalnej, z której zosta 
zredukowany w styczniu r. b. 

Dalsze dochodzenie w sprawie 
tajemniczego morderstwa Kompare 
skiego w toku. —m= 


M ODO— 


Pod_ięczo wymi szian- 
darami 


dzielczości 


Wzorem roku ubiegłego spół: 
dzielczość polska uroczyście ob- 
chodziła w tym roku, narówni z 


Program cały posiada smak estetycz-|nymi, ale licznymi drobnymi. upomin: |cych P á naf > s . 
nv i wybitną ktosi artystyczną, Dai kami, oraz a wymianę korespon- Na posiedzeniu w dniu 5 maja r. b. DRY krajami „Dzień Spółdziel- 
odbedzie się w, sali Filharmonji czwar- |dencji i albumów, w nagrodę gorliwej 'aliruistycznej pracy czości w dniu 6 czerwca. 
te, a jutro piąte przedstawienie. Spo- Obecnie za pośrednictwem komisji l1 dla zachęty do dalszej wytrwałej dzia- W Łodzi z przyczyn od miejsco- 
driewać się należy, że „Azazeęl” cieszyć ( głównej kół młodzieky © K, P, z War-|falności miojszowy zarząd polskiego wych organizacji spółdzielczych 
się będzie znacznem powodzeniem, NA | szawy miejscowa  komisia oddziałowa | Czerwonega Krzyżą Młodzieży przyznał nięzależnych uroczystość tę prze- 


które w zupełności zasługuje, 


otrzymała 200 fkeiążek, zakupionych za|po 16 książek 13 kalom młodzieży przy suunięto na dzień 13 czerwca, Pro- 


fundusz, zebrany na ten cel przez mło- 


į szkołach łódzkich. 


gram obchódu agraniczono tylko 


do urządzenią akademii, która od. 
będzie się w sali Filharmonji o 
godzinie 4-ej popol: Program aka« 
demii przewiduje, oprócz zasad 
niczego referatu, który wygłosi 
naczelny dyrektor związku spół- 
dzielni M, Rapacki, również część 
koncertową, w której wystąpi 
prof, Stan. Frydberg, chór tow. 
śmiew. im, Moniuszki oraz orkie- 
stra fabryki Poznańskiego. Nieza- 
leżnie od alkkademji spółdzielcy w 
dniu tym mają wolny wstęp do 
kina spółdzielni pracownik. pań 
stwowych komun. i społecznych. 
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TEATR MIEJSKI 

Dziś (niedziela) ostatni występ ar- 
pstki Teatru Polskiego w Warszawie 
ili Kamińskiej w komedj Stefana Kie- 
rzyńskiego „KOBIETA, WINO, DAN- 
ING", która po dzisiejszem przedsta- 
ieniu zejdzie zupełnie z afisza, Ceny 
Jutro: (poniedziałek), wtorek oraz 
oda trzy gościnne występy artysty 
eatru Narodowego Józefa Węgrzyna, 
tóry wraz z artystką tejże sceny Fe- 
cją Pichor-Śliwicką, odegra w otocze- 


arzyński, M. Myszkiewicz) komedję 
3-ch aktach Zygmunta Kaweckiego 
LUDZIE TYMCZASOWI", 


TEATR LETNI 
w parku Staszica. 

Dziś w dalszym ciągu i co wieczór 
o końca tygodnia o godzinie 8 min, 45 
abzwny wodewil w 3-ch aktach ze 
piewami, tańcami i licznemi urozmai- 
eniami  inscenizacyjnemi „ROBERT I 
BERTRAND" z Jerzym Woskowskim 
Koostantym Tatarkiewiczem. 

Ceny od 1 zł. Powrót tramwajami 
e 2if 


~ TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedzielę o godzinie 4.30 po 
poludniu i 8,30 wieczorem operetka ko- 
miczna w 3-ch aktach B. Buchbindera 
ONATY KAWALER"; 

Ceny ma popołudniowe przedstawie- 
Wie najniższe (150 — 100 — 60 gr. sie- 
Hz. cej. ' 

Wieczorem zniżone (od 2 zł. do 100 
aszy, == siedzące), 

Od czwartku wejdzie na afisz sensa- 
Yvjny dramat w 4-ch aktach p. t 
„ŚMIERĆ CARA MIKOŁAJA I-ga" 
Akcja tego dramatu’ rozgrywa się w 
arskiem, Siole i w Ekaterynburgu w do- 
u Ipatjewa, miejscu, gdzie wymordo- 
rano całą rodzinę cesarską. 


„Gaudeamus igitur“ 


Pi powyższem hasłem zarząd 
sierot, Północna 38, urzą- 
dza dla młodzieży, oraz starszych 
zabawę tareczną. która się odbe- 
dzie w poniedz'ałek-dmia 21 b. m. 
w salach, oraz” ogrodzie hotelu 
Manteufla. 

Doborowy komitet, złożony z 
pań i panów naszej inteligencji 
wespół z młodzieżą pozaszkolną, 
oraz matytzystami 1 maturzystka- 
mi tego roku, a także starszych 
roczników, zakrzątnął się koło tej 
imprezy, która niewątpliwie przy- 
czyni się do wtrwalen:a świetnej 
tradycji zabaw przez instytucję 
tę organizowanych. Obok pięknej 
dekoracji sali i różnych atrakcji 
dia młodych : starszych, odbędzie 
się o północy „korowód akademi- 
ków“ ze śpiewem przy świetle ró- 
żnobzrwnych lampionów,  orytśi- 
nalne konkursy taneczne, „walka 
kwiatami“ etc. 


Milion Dolarów 


może zarobić kaźdy 


w podobny sposób, jak to uczy- 
niła bohaterka filmu „Ratunku, 
zostałam miljonerką*, 
który . demonstrowany . będzie od 


wtorku, 15-b. m. UN A” 


w kinoteatrze —-99 
3911—2 


RESTAURACJA 
M. GEDULD 
Piotrkowska 35,tel. 6-78 

WYDAJE: 


OBIADY 250 


2.50 
z 2 dań 


KOLACJE zz.” 


MENU do wyboru. 


L Befsztyk naturel, 
Gęś pieczona ~ tatarski 
s „ a la Geduld 


aczk&: „ 
Wołowa pieczeń 


Sznycel cielęcy 
Ciełęca 


Kotlet cielęcy 


Kura pieczona. wołowy 
Kurczaki. Mostek. „. = kurzy 
Ozór. Gularz po | Ryba z klusecz- 
węgiersku kami 
II. 
KOMPOT MIESZANY 


Świeże i smaczne. — Usługa akuratna 
322 9—1 


własnej trupy (Z. Lindorfówna, W. k 


13,V1, — GŁOS POLSKY — 1928. 


„Kolonialni" złodzieje 


włamali się do sklepu 


Nocy ubiegłej od składu towa- 
rów kolonjalnych M, Kahana, Po- 
morska 119, włamali się przez wy- 
cięcie żaluzji jacyś nieznani spraw- 
cy, którzy ogołocili skład prawie, 
że doszczętnie. 


Łupem włamywaczy padło: 30 
klg. herbaty, 350 klg. cukru, 69 
klg. masła kokosowego i 80 klg. 

awy. 


Poszkodowany oblicza swe stra- 
ty na 4,500 złotych. 

Dochodzenie za zbiegłymi bez- 
karnie złodziejami w toku, 


Balkony spadają 
przechodniom na głowy 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Kilińskiego 33, oberwał się kawa- 
łek żelaza z balustrady balkonu i 
dotkliwie zranił w głowę Jadwigę 
Bożyk. ` 

Bożyk upadła bez przytomności 
na chodnik; zalewając się krwią. 

| Do. poszkodowanej. zawezwano 

pogotowie, które po opatrunku 
przewiozło ją w stanie ciężkim do 
szpitala św, Józefa. 


Służąca--złodziejka 


ulofniła się z łupem 


Pani Łucja Rogozińska, Lipowa 
20, spostrzegła, iż od pewnego 
czasu giną jej stale przeróżne dro- 
biazgi, jak chusteczki, pończochy 
it 

O kradzieże te jednak nie posą- 
dzała swej służącej, Henryki To- 
karskiej, Tokarska bowiem służy-. 
ła u niej dość dawno i z obowiąz- | 
ków swych wywiązywała się jak- 
najlepiej, í 

czoraj niestety spotkało panią 
Rogozińską przykre rozczarowa-| 
nie: Tokarska nagle zniknęła z do. | 
mu, az nią cały szereg cennych 
przedmiotów, jak biżuterja, futra | 
Poka 
ERENS ERES BŁOTNE T 


Minister przemysłu 
hanilu 
zawifa do Łodzi 


W.końcu czerwca przybyć ma 
do Łodzi nowy min. przem. i han- 
dlu p. Kwiatkowski. Według in- 
formacji kół miarodajnych przy- 
jazd ten ma na celu dokładne za- 
poznanie się z sytuacją w łódzkim 
okręgu przemysłowym. (E) 


Z i pół książki na osobę 


lle czytamy? 


Według danych wydziału oświa- 
ty i kultury, działalność I-ej miej- 
skiej wypożyczalni książek dla 
dorosłych (Rokicińska 1) w ciągu 
maja r. b. przedstawiała się nastę- 
pująco: 


Ogółem w okresie sprawozdaw- |p 


czym korzystało z wypożyczalni 
3,136 osób, w tem: 2,472 mężczyzn 
i 664 kobiety, Prócz tego z świetli- 
cy korzystało 1,721 osób, w tem 
1,667 mężczyzn i 54 kobiety. 

Wszyscy ci czytelnicy przeczy- 
tali 7,080 książek, 

Największem powodzeniem w o- 
kresie sprawozdawczym cieszyły 
się powieści i nowele obyczajowe 
— 1,367, następnie powieści i no- 
wele historyczne — 950, poezje i 
utwory dramatyczne — 748, histo- 
rja — 738, podróże i opisy przy- 
rodnicze — 723, geograłja — 555, 
literatura — 402, przyroda i ma- 
tematyka — 379, nauki stosowane 
oraz nauki społeczne po 300, róż- 
ne — 119, baśnie, legendy i klech- 
dy — 93 i t. d. 

W porównańiu z poprzednim 
miesiącem (kwiecień) frekwencja 
aylari zwiększyła się o 247 
osób, 


Wa!ka z iaglicą 
Ddczyt d-ra Jastrzębskiego 


W dniu dzisiejszym o godzinie 12 
i pół w. poł, w sali polskiej Y.M.CA, 
Piotrkowska 89, dr. Jastrzębski wygłosi 
adczył p. t. „Jaąglica i walka z nią na 
terenie Łodzi”. 

Wejście bezpłatne 


Tear meza |] programu dnia wczorajszego 


Pani R. oblicza swe strat 
6,000 złotych. 

Dochodzenie za zbiegłą złodziej- 

ą w toku 


Tragedja nieznanej 
kobiety 


Ofruła się sublimatem 

W jednej z bram przy ul, Ks. 
Skorupki nocny patrol policyjny 
spostrzegł leżącą bez przytomno- 
ści kobietę, która nie miała przy 
sobie żadnych dokumentów. 

Zawezwane do nieznajomej po- 
śotowie stwierdziło, „iż usiłowała 
się ona pozbawić życia przez za- 
życie dwóch pigułek sublimatu, 
Karetka pogotowia przewiozła de- 
natkę w stanie groźnym do szpita- 
la im, Poznańskich 


y na 


Ostatnia willa o 


Nr 160 


statnięgo sułtana 


Tam, gdzie mieszkał |. I. Kraszewski 


Fait du jour martwego już cbec-]na na froncie jej tablica z odpo. 
inie sezonu w San-Remo (nie bvł;wiednim napisem, Niestety, czas i 


‘wogóle zbyt ożywiony w tym. ro- 
ku ze względu na powszechną bie 
dę w Europie oraz bojkotowanie 
Włoch przez niemców) była nagła 
śmierć przebywającego tutaj od 
szeregu lat na wygnaniu ostatnie- 

o sułtana tureckiego, Mehmeda, 
mierć ta, odbijając się głośnem 
echem w prasie międzynarodowej, 
dostarczyła i polskim pismom te- 
matu do szczegółowych wzmianek 
o życiu eks-sułtana i jego, nielicz- 
nego zresztą, dworu w pięknej tu- 
tejszej willi „Magnolja”, 

Willa ta, obrana przez sułtana 
Mehmeda za siedzibę w San-Re- 
mo, stanowi dla Polski cenną pa- 
miątkę, jako miejsce pobytu w 
niej Józefa Ignacego Kraszewskie- 


— m —]|go o czem świadczy zamieszczo- 


brak ręki troskliwej tak dalece 
zatariy poszczególne głoski, że 
„niepodobna już odcyfrowywać ro- 
‘tku, w którym nestor powieści pol- 
skiej przebywał na  słonecznem 
wybrzeżu. Przez cały czas rezy- 
dowania w San-Remo zdetronizo- 
wanego władcy tureckiego dostęp 
do willi polakom, pragnącym 
zwiedzić to miejsce dla siebie pa`- 
miątkowe, udaremniali strzegący 
całości osoby Mehmeda dwaj wło- 
scy karabinierzy, Obecnie, gdy 
ciało ekskalifa i sułtana zostanie 
wywiezione (czeka ono na moż- 
ność spoczęcia w ziemi tureckiej, 
o co się toczą pertraktacje), a trzy 
wdowy jego rozpierzchną się po 
świecie, należałoby zająć się od- 
nowieniem tablicy. 


Uprzywilejowana głowa i upośledzona ręka 


Wprowadzenie robót ręcznych do szkół zapełnia 
dotkliwa lukę w metodach nauczania 


Przy układaniu Brorodóiw dla 
wszystkich typów szkół ogólno- 
kształcących ministerstwo oświe- 
cenia starało się o ile możności 


|zmniejszyć liczbę przedmiotów i 


w tej mierze osiągnęło bardzo po- 
ważne rezultaty. 

Pomimo wyraźnego dążenią do 
redukcji liczby wykładanych w 


„szkole przedmiotów, ministerstwo 


oświecenia wprowadziło do szkół 
nowy przedmiot — roboty ręczne, 
czyli slöjd, Jasną jest rzeczą, że 
ministerstwo oświecenia, odstępu- 
jąc w tym wypadku od zasady, 
musiało to uczynić po głębszem za- 
stanowieniu j z całkowitem prze- 
świadczeniem o kształcącem zna- 
czeniu robót ręcznych. 

Ministerstwo oświecenia, wpro- 
wadzając roboty ręczne, jako 
przedmiot obowiązujący do wszel- 
kiego rodzaju szkół ogólnokształ- 
cących, zrobiło wielki krok postę- 
pu w reorganizacji szkoły naszej, 
gdyż roboty ręczne nietylko wpły- 
ną dodatnio na rozwój fizyczny i 
umysłowy młodzieży, ale ułatwią 
także nauczanie całego szeregu 
przedmiotów w- duchu bardziej 
zbliżonym do zasad szkoły pracy, 
przyczynią się bardzo wydatnie do 
zwalczenia werbalizmu i zbliżą 
szkołę do życia. 


Za wprowadzeniem robót ręcz- 
nych do szkół przemawia tak wie- 
le względów, że trudno jest tutaj je 
wszystkie wymieniać. Skonstato- 


wać tylko należy, że wielostronne 
obserwacje i badania upoważniają 
do twierdzenia, że roboty ręczne, 
„racjonalnie prowadzone, kształcą 
wolę i charakter, rozbudzają zdo|l- 
ności twórcze, wyrabiają samo- 
fdzielność i  spostrzegawczość, 
kształcą zmysły, a przedewszyst- 
, kiem wzrok i rękę, Słusznie zupeł- 
nie mówi James, że „z nich 
wynika otwartość i uczciwość, 
gdyż wyrażają swą myśl w czynie, 
„a nie w słowach, nie możemy ani 
naszego nieuctwa, ani niejasności 
pojęć zasłonić wykrętami '. 
Zjawiska świata zewnętrznego 
poznajemy głównie zapomocą słu- 
chu, wzroku i rąk, Przez te trzy 
kanały, jeżeli się tak można wyra- 
zić, wrażenia zmysłowe najobficiej 
dopływają do naszej świadomości. 


Dawniej wierzono głęboko, że 
jeżeli uczeń coś usłyszy, a potem 
powtórzy, to stanie się to jego 
trwałą własnością. Następnie u- 
wierzono mocno w cudowną moc 


okazów. W ostatnich dopiero cza-) 


sach stąramy się wyzyskać rękę, 
jako jedną z najlepszych dróg, pro- 
wadzących do świadomości dziec- 
ka, Nikt już o tem nie wątpi, że 
najtrwalszą własnością ucznia sta- 
„je się nie to, co on zobaczy lub u- 
słyszy, ale to, czego sam dojdzie 
swą własną pracą przy jednoczes- 
nem natężeniu umysłu i wysiłku 
mięśni, przy współdziałaniu wzro- 
ku, słuchu ; dotyku — słowem 


TER A RRIEZODLĄWA KRSDPPDAOZK) DDA A W GTE ROSE. - WR OB 


Dnia 11 b. m, o godz.5-ejra 


Wyprowadzenie drogich nam 
nastąpi w niedzielę, dnia.15 b. m 
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LI 


Wieczorem 
„o godz. 6-ej 
Ceny wejścia pod St 
— zniżone. — dyr, z 
š ANONS: Ko 
m odbywać się będą. 
ZDZ OLF 


no, zmarł po krótkich, lecz ciężkich 


cierpieniach, przeżywszy lat 26, nasz najukochańszy sgn 
ś. ł p 


STEFAN SZMIDT 


Student AKademji Handlowej w Warszawie. 


zwłok, na stary cmentarz katolicki, 
„ O godz 4 po poł, z domu żałoby 


przy ul. Rzgowskiej N: 16, © czem zawiadamia znajomych i przyjaciół 


Stroskana Rodzina. 


* EMEZ 
SEZEETYTWA 
DZIS o godz. 11.30 przed poł. DZIS 


PORANEK MUZYCZNY 


Pożegnalny Koncert orkiestry 
Namysłowskiego 


ncerty w innym składzie muzyków nadal 
5250— 


w 
„REDUCIE" 


wkrótce już 
rozbrzmiewać będzie potężny Krzyk: 


KŁAMIESZ, 


KOBIETO" 


2]122, mając 


przy skoordynowanem działaniu 
wszystkich władz umysłowych i fi. 
zycznych. 


Obecnie do szkoły uczęszczają 
wszyscy: i ci, którzy mają być 
rzemieślnikami — zarówno ci, któ- 
rzy mają być projektodawcami,.jak 
i ci, którzy mają być wykonawca- 
mi, a więc szkoła dzisiejsza musi 
być naprawdę ogólnokształcąca i 
tak zorganizowana, aby ci, którzy 
ją kończą, byli tak samo przygoto» 
wani do pracy umysłowej, jaki dc 
fizycznej. 


Życie praktyczne nigdy nie od- 
dziela czynu od myśli i nie po- 
zwala, aby łączność ta była naru- 
szona, Natura ludzka wymaga, a- 
by po każdem odczuciu nasłępo- 
wało wyrażenie tego uczucia w 
czynie, Zerwanie tej naturalnej 
łączności w szkole dzisiejszej stało 
się główną przyczyną jej niemocy. 

prowadzenie do szkoły robót 
ręcznych choć częściowo robi wy- 
łom w tym fatalnym systemie, 
gdyż uczeń zmuszony jest projek- 
ty swoje własnoręcznie przyoble- 
kać w kształty realne, a tem sa- 
mem zmuszony jest do ciągłego 
wiązania myśli z czynem, 


Dzięki wysiłkom ministerstwa o- 
świecenia, sprawa realizacji nau- 
czania robót ręcznych w szkołach 
posuwa się dość szybko. 


Dwuletni 


aństwowy instytut ro- 
bót ręcznyc 


w Warszawie oraz 
kursa roczne robót ręcznych w 
Warszawie, Krakowie 1 Lwowie 
wykształciły dotychczas około 700 
nauczycieli - specjalistów. 

Mając wykwalifikowanych nau. 
czycieli, ministerstwo oświecenia 
mogło do kilkuset szkół wprowa- 
dzić racjonalne nauczanie robót 
ręcznych. Około 200 szkół posiada 
sale warsztatowe zaopatrzone w 
strugnice i niezbędny komplet na- 


Sprosfowanie 


Notatka p. t. „Na tłuczonem 
szkle klęczało katowane dziecko“, 
która donosiła o znęcaniu się nad 
dzieckiem ojczyma Berka Rappa- 
porta, ukazał się w „Głosie Pol- 
skim“ dnia 5 maja r. b, wskutek 
wprowadzenia w błąd naszego re- 
portera, Mianowicie niektórzy lo- 
katorzy domu przy ul. Kilińskiego 
w tem pewien cel, 
chcieli wywrzeć zemstę na Rappa- 
porcie, wyolbrzymiając w ten spo- 
sób epizod jego życia domowego. 


Dr. EDWARD EHRENPREIS 


ord. w chor, kobiecych i wewnętrz- 
nych 


KRYNICA, Willa „Romanówka“ 
26032—6 
ADZZRZG JE RZA 


„0QŁOS POLSKI” 
Lódź 
13 czerwca 1926 r. 


Rupiectwo polskie 


o obecnych zadaniach 


Naczelna rada zrzeszeń kupiec- 
twa polskiego, skupiająca związki 
kupieckie wszystkich dzielnic, wy- 
dała odezwę, w której m. in. po- 
wiedziano: 

Naczelna rada zrzeszeń kupiec- 
twa polskiego, mważa za konieczne 
natychmiastowe przeprowadzenie 
następujących zasadniczych re- 
form: 

— Niezbędna jest zmiana kon- 
stytucji w kierunku poważnego 
rozszerzenia uprawnień prezyden- 
ta Rzeczypospolitej oraz rządu. 
Ciała ustawodawcze winny mieć 
kontrolę nad działalnością rządu, 
kontrolę, stanowiącą poważną 


gwarancje dla ugruntowania w pań; no być 
natomiast ruszenia TZ 


stwie praworządności, 
musi być uniemożliwiona ingeren- 
cja ich do działań władzy wyko- 
nawczej, Konieczną jest reforma 
wyborcza, zapewniająca powoła- 


reprezentantów prawdziwie oświe- 
conych, świadomych wagi zagad- 
nień gospodarczych. 
winny być znacznie rozszerzone, 
przyczem należy zasadniczo zmie- 


nić sposób powoływania jego i 
członków przez uwzględnienie / 
przedewszystkiem 


grup zawodowych. 


— Ustawodawstwo gospodarcze | 


należy gruntownie zreformować w, We 1 przemys 
|związki gospodarcze, 


kierunku liberalizmu, t, j. usunię- 
cia zeń wszelkich zbędnych zapór, 


i ; i i 
nie do przyszłego sejmu i senatu | 

iw 
Prawa senatuj 


{prawa prywatnego, w szczególno- 
jści prawa 


reprezentacji stawicielstwa interesów gospodar- 


loraz przedsiębiorstw samorządo- 
Patim jest ich usamodzielnienie i 
i komercjalizacja, 


— Niezbędna jest reforma usła- 
wodawstwa podatkowego w kie- 
runku rozszerzenia podstawy po- 
|datkowej, uproszczenia systemu 
podatkowego oraz przeprowadze- 
nia takich w nim zmian, któreby 
uchyliły postanowienia, nie dające 
rzeczywistego wyniku fiskalnego, 
a krępujące obrót gospodarczy. 
Rełorma ta winna iść w parze z 
udoskonaleniem aparatu podatko- 
wego. 

— Ustawodawstwo socjalne win- 
być zmienione tak, iżby bez na- 
eczywistych korzyści 
pracowników usunięte zeń zostały 
wszelkie narosty, nieuzasadnione 
realnymi interesami pracujących, 
a powodujące wzrost świadczeń 
socjalnych do rozmiarów, podry- 
ających produkcję i wymianę. 
Obrót gospodarczy  ułatwiłby 
znacznie ujednostajnienie zarówno 
jmaterjalnego, jak i procesowego 


i 


handlowego, 
Celem ujednostajnienia A 
czych winny być w najbliższej! 
przyszłości powołane izby handlo- 
i łowe, oparte o wolne 


— Naczelna rada zrzeszeń ku- 


SEI 


Sfrejki i lokauiy 
w Polsce 


W r. 1925 objęły ong 150 fy- 
sięcy ludzi 


W r. 1925 było 6 lokautów, któ-! 
re objęły 1047 zlokautowanych ro-| 
botników, oraz 532 strejki z łącz- Amglji wszedł ponownie w ostre jdotychczas 


ną ilością 148,527 strejkujących. 
W r, 1924 mieliśmy w przemyśle 
14 lokautów, które dotknęły 17,551 
robotników. Było w tym roku nad- 
to 915 strejków, w których wzię- 
ło udział 564,134 robotników. 
Przyczyną strejków w 1925-ym 
roku było najczęściej żądanie pod- 
wyżek (445 strejków, 96,472 osób). 
Przeciw wydalaniu i redukcji skie- 
rowanych było 42 strejki (6,431 
os.), o warunki i godziny pracy 
walczono w 26 wypadkach (31,501 


os.), o postulaty polityczne w 6-ciu |porozumienia między zaintereso- | 


i o organizacje zawodowe w 4, Je- 
śli chodzi o podwyżkowe strejki, 
były one w trzech czwartych wy- 
śrywane, — w innych jednak wy- 


padkach większość przynosiła po-|mysłowcy węglowi Amglji nie są jjego członków oświadczył 


rażkę robotnikom . 


Rynek pienieżnyj, 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 12 czerwca (Pat). Na 


tamujących inicjatywę prywatną i| piectwa polskiego uważa za nie-|dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 


osłabiających wydajność pracy, ja- 
towo zużytkowanej na ich usunię- 


| zbędne podkreślić konieczność re-| 
alneśo zrównoważenia naszego 


nia były następujcąe: 


Dolary  10.— 


y 
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Łódź 
13 czerwca 1926r. 


Anglii grozi ponowne 


unieruchomienie 


| Zatang w przemyśle węglowym 
stadjum. Zarówno robotnicy, jak i 
właściciele kopalń nie okazują 
żadnej chęci do zmiany warun- 
ków, na podstawie których chcie- 
liby zawrzeć ugodę. Wobec tego 
|wydaje się, że strejk w kopal- 

niach angielskich przeciągnie się 
|ponad zapowiadany termin ukoń- 
| czenia, 


j Rząd angielski narazie nie mie- 
sza się do rokowań między związ- 
|kiem zawodowym  sórników a 
związkiem właścicieli kopalń, a ta 
| polityka rządu angielskiego kie- 
|rowana jest wyłącznie nadzieją, 
jże przecież dojdzie ostatecznie do 


| wanemi 
itwa rządu. Rzad angielski bowiem 
nie ma zamiaru w dalszym ciągu 
subwencjonować przemysłu wę- 
glowego, tembardziej, że i prze- 


skłonni uznać bez zastrzeżeń pro- 
iektów  sanacyjnych, opracowa- 
nych swego czasu przeż komisję 
sir Samuela, 


Tak więc konflikt węglowy w 
nglji. po ostatniej rozbitej kon- 
ferencji, stanął na martwym punk 
cie. Przedstawiciele robotników 
oświadczyli, że w przeciągu 2-ch 
najbliższych lat, przeznaczonych 
na reorganizację przemysłu wę- 
glowego, nie może nastąpić ani 


stronami bez pośrednic- | 


całego przemysłu 


Fatalny przebieg i skutki strejku węglowego 


{wzgledu na ich wysokość płacy, 
bowiem z czyńszu 
6-szylingowego korzystali tylko 
ci robotnicy, których płaca dzien- 
| nie przekraczała 7 szylingów. 


Wobec takiego stanu rzeczy, a 


f Aar etadi 
tej nieustępliwości stron, 


|przy 


strejk może potrwać — jak już 
powiedzieliśmy — wiele jeszcze 
tygodni, 


Właściciele kopalń oświadczyli, 
że przedsiębiorstw swoich nie ti- 
jruchomią, albowiem nie mają na 
to funduszów, subwencja zaś rzą” 
dowa w wysokości 3-ch miljonów 
funtów jednorazowa, jest niewy= 
lstarczającą: spowodowałaby jedy= 
inie poprawę sytuacji zaledwie 
jtylko na 6 tygodni. 

Związek właścicieli kopalń zaa 
patruje się na obecne położenie 
iprzemysłu węglowego bardzo pe” 
symistycznie, a jeden z wybitnych 


{f 
M 


w wy- 
jwiadzie prasowym, że obecny 
„strejk górniczy jest najbardziej 


„bolesnym dla gospodarstwa an= 
igielskiego wogóle. a dla kopalnic= 
twa w szczególności, Obie strony 
bowiem nie mają środków na 
jprzetrwanie kryzysu, Wprawdzie 
‘rząd angielski zorganizował do- 
jwóz węgla do Angli, ale ten 
dowóz wystarczyć może na utrzy 
manie w ruchu przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej, ale nie 
jest w stanie zapewnić na dłuższ 


i 
` 


Cie. budżetu państwoweśo, i przeciw- Franki franc. —— OO EA PANNY ani zn | ozas ruchu w przedsiębiorstwac 
— Konieczne jest uproszczenie j stawia się jaknajbardziej prze- | -< żenie płac, ądaniu temu właści” | wielkiego przemysłu metalowego, 
aparatu administracyjnego przede- | świadczeniu, iż szczególną pieczą j c ciele kopalń przeciwstawili SWÓJ | chemicznego i przetwórczego, To 
wszystkiem przez zespolenie władz| otoczyć należy sprawę odbudowy TEKI. warunek, mianowicie pelnego |iez Anglja stoi rzeczywiście przed 
zarówno I, jak ilIlinstancji, oraz| kredytu materjalnego i moralnego. Holandja 402.60 8-godzinnego ania pracy i 10-pro- jponowną katastrofą zastanowie- 
gruntowna reforma gospodarki sa- | Równowaga budżetowa zapewnio- Belgja 29.80 centową zniżkę płac robotników, | nig pracy-w swym przemyśle. 
morządowej, zapewniająca orga-|na być musi przez wprowadzenie Londvn 48.765 pobierających obecnie 12 — 16j Już dzisiaj wskutelk zbyt ma- 
nom samorządowym większą spra- | rzeczywistych i wydatnych oszczę- | N. York: 10— szylingów dziennie, łej ilości węgla na prowadze- 


wność, zaś państwu ściślejszą kon. | dności we wszystkich dziedzinach 
trolę nad ich działalnością, wlżycia państwowego! Tej działalno- 


szczególności podatkową. 


Ści oszczędnościowej rządu towa- 


Nieodzownym warunkiem sa-|rzyszyć musi znaczny wysiłek po-| 


nacji przedsiębiorstw państwowych | datkowy wszystkich sier społe-! 


przedewszykiem kolei żelaznych} czeństwa. 


=—— DJA 


Przerachowanie zaległych podatków 


Deniosła decyzja najwyższego trybunału 
administracyjnego 


h dniach najwyższy trybu. ! ministerstwa skarbu, 


W tyc 
nał adolnistowcyjky rozpoznawał 
sprawę, mającą zasadnicze znacze- 
nie i obchodzącą szerokie warstwy 
kupieckie. 


A. N. uiścił podatek dochodowy 


za rok podatkowy 1923 z k Ikuty- : 


godniowem opóźnieniem i wskutek 
tego władze skarbowe przeracho- 
wały zaległość markową na złote, 
stąsując na podstawie rozporzą- 
dzania ministra skarbu z dn. 31-go 
grudnia 1923 r, ogłoszonego w 
„Dzienniku Urzędowym” minister- 
stwa skarbu przeciętny kurs za 
1923 r, 1 zł. — mkp. 150,000, acz- 
kołwiek w dniu i stycznia 1924 r. 
kurs złotego wynosił 1,220,000. 


Przeciwko powyższej decyzji 
wniesiona została skarga do naj 
wyższego trybunału administracyj- 
nego z prośbą o uchylenie decyzji, 
a o z tej zasady, iż rozporządze- 
nta ministra skarbu z dn. 31 grid- 
nia 1923 roku, na które powołały 
się władze skarbowe, ogłoszone 
tylko w „Dzienniku Urzędowym'' 


DR A 


LOMBARD AKCYJNY 


LICYTACJA 


Warszawskie Alkc. Tow. Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości, 
zawiadamia. że 25,24 | 25 czerwca 1926 
roku sprzedawane będą przez licytację 
zastawy nieopłacone w czasie odpo- 
wiednim. Procenty zaległe należy wpla- 


cać obecnie, a najpóźniej d. 18 czerwca, p 


gdyż po tym terminie zastawcy dopłacą 
koszta probierni państwowej za cecho* 
wanie prób. Wykaz 
DOO ECZ0h sprzedaży będzie oglo- 
szony w «K 

szony w biurze, Zachodnia 541. 5142—1 


Zachodnia 51, 


NN zastawówi 


trjerze Łódzkim* i wywie- f 


| 
l 


a nie ogło- 
jszone w „Dzienniku Ustaw', nie 
posiada mocy prawnej, 


| Trybunał po wysłuchaniu pełno- 
;mocnika płatnika, adw. Wł. Józe- 
| fa Szatensztejna, podzielił jego wy- . 
wody i uchylił zaskarżoną decyzję, | 
Trybunał wyszedł z założenia, że; 
wszystkie powszechnie obowiązu- 
jące rozporządzenia rządu, wyda- 
ne na podstawie istniejących u- 
staw, winny być ogłaszane w 
„Dzienniku Ustaw“: Skoro zatem 
| rozporządzenie z dnia 31 grudnia | 
1925 r. ogłoszone zostało tylko wi 
| „Dzienniku Urzędowym” minister. 
jskarbu i w „Monitorze Polskim”, | 
i nie posiada ono mocy powszechnie 
obowiązującej. 


Wyrok podważa  waloryzację:! 
podatków, przeprowadzoną przez | 
min, skarbu, w całym szereśu wy- 
padków, w których wskutek kilku- 
tygodniowego, a nawet kilkudnio- 
wego opóźnienia przeliczenie na! 
złote nastąpiło w sposób krzyw-| 
dzący płatników. l 


me „NOWOŚCI? Tzn h 


A MARY PICKFORD | 


I-szy raz w Łodzi 


| PASIERBICA" | 


M Ceny miejsc codziennie na f 
j wszystkie seanse: I m.75 gr, gą 
| Il m. 50 gr, Ill m. 30 gr., B 

ulgowe | m. 50 gr. : 


Paryż 29.25 

Szwajcarja 194. — 

Wiedeń 14153 

Włochy 36.45 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —,— 

Pożyczka dolarowa 69.— 

Pożyczka konwersyjna 33,— 

8 proc. pożyczka złota — — 

4 i pół proc. listy zasławne 
ziemskie 

5 pr. obl, m, Warszawy złoto - 
we —— 


r- 


4 i pół proc. oblig, m, Wa 
szawy złotowe —.— 


Rank Polski 51,25 — 5050 
Bank Zarobkowy 4.00 
Kijewski 0,10 — 0.12 
Elektryczność 22.00 
Chodorów 3.50 
Cukier 1.40 

Węgśie! 236.00 

Nobel 1,50 

Lilpop 0,51 
Modrzejów 1.60 
Ostrowieckie 3.30 
Rudzki 0.66 — 0,65 
Borkowski 0.32 
Haberbusch 4.80 


Notowania z0iEGa: 


W dniu 12 czerwca 1928 r, 
Za 100 zlotych: 


Zarych 50— 
Berlin 41.00—41.51 
wypt na Warszawę 41.08—41 51 
Katowice 41.09—41.31 
Poznań 41,19 -= 41,41 


Hotowania alotdowa w Londynie. 


LONDYN. 12-go czerwca (Pat 
Zarknięcie gieldy. 
Nowy-jork 4.865 
PRolandja 12.11 
Francja 166,53 
Belgja 16375 
Włochy 155,62 
Niemcy 20,455 
Szwajcerja 25,15 
Fliszpania 31,04 
Fortugalja 2,55 
Wanja 19,55 
Norwegja 21.50 
Prada 184,25 
Wiedeń —— 


Warszawa 
Helsingfors 


Ponadto wysunęh robotnicy żą- 
Jdamia wprawdzie mniejszej wagi, 
lale znacznie obciążające budżet 
|kopalń. Chodzi więc o tak zwane 
ideputaty, Robotnicy żądają prawa 
poboru węgla dla opału domowe- 
go w cenie 5 szylingów za tonę 
(tona węgla w handlu w Londynie 


kosztowała przed  strejkiem 50 
szylingów). ponadto czynsz w 
domkach robotniczych, wysta- 


wianych przez kopalnie, nie może 
wynosić więcej. jak 6 szylingów 
tygodniowo, zamiast dotychcza- 
sowych 12-tu. Czynsz ten obo- 
|jwiązywać ma w domkach, zajmo- 
je przez robotników bez 


nie przedsiębiorstw w pełnym ru- 
chu, wielu robotników znalazła 
się na bruku, powiększając kadry 
bezrobotnych, Każdy miljon bez- 
robotnych kosztuje rząd angielski 
tygodniowo półtora miliona fun- 
tów. 

Dwa miljony robotników, po* 
zbawionych pracy wskutek zam= 
knięcia kopalń pobłarją z kasy 
państwowej 3 miljony funtów ty- 
godniowo. Dlatego też panuje 
przekonanie, że rząd gi be- 
dzie ostatecznie musiał wyjść z 
roli biernego świadka i czynnie 
wmieszać się do zatargu węglo- 
wego. 


Ganaa. |. a 


Uolar zmierza 


Znaczna podwyżka 


ku stabilizacji 


złotego w stosunku 


i do Kursu z przed zajść majowych 


W ostatnich dniach ubiegłego 
tygodnia nasiąpiła pewnego so- 
dzaju stabilizacja dolara, który w 
stosunku do kursu z przed zajść 
majowych spadł i to dość znacz- 
nie, 


Bank Polski dnia 12 maja płacił 
za dolara 10.18: wczoraj zaś 9,98, 
" Zawczesnem byłoby twierdzić, 
iż kurs złotego ustabilizował się, 
daleko nam jeszcze do tego, w 
|każdym razie jesteśmy na najlep- 
| szej drodze ku temu, 
| Wahania kursu dolara w ubie- 
;głym tygodniu nie wykazywały 
jtak znacznych odchyleń w górę 
czy w dół, jak to miało miejsce 
dwa tygodnie temu, co w dużej 
mierze należy przypisać szybkie- 
mu ukonstytuowaniu się rządu 
prof, Bartla, oraz zupełnemu po- 
krywaniu zapotrzebowań banków 
dewizowych przez Bank Polski, 
którego zapas walut obcych 
wzmógł się znacznie w ostatnich 
dwóch tygodniach, 

Trudno dziś stawiać jakiekol- 


| 


wiek horoskopy dla dolara, któ-|i 


rego kurs uzależniony jest od za- 


mierzonej s2x budżetu pań- 
stwa no i Oczywiście nnzżycziłj za- 
graniczne, m š 'ę 


jr 
m 


tórei przez Fojskė “vz 
raz ręalniejsze ksztalty. 


| 
| 


Charakterystycznem jest, fż na 
giełdach zagramiicznych, jak wie- 
deńska. paryska, a nawet berliń- 
ska, złoty w stosunku do dolara 
stał o wiele wyżej, aniżeli w Pol- 
sce, co najwymowniej świadczy © 
zauianiu zagranicy do nowopo- 
wstałego rządu, 

Na giełdzie warszawskiej kurs 
dolara wynosił wczoraj 10.15 w 
płaceniu, 10.20 w żądaniu, 


Po zamknięciu warszawskiej 
isiełdy urzędowej w obrotach po- 
|zagiełdowych dała się zauważyć 
lekka zniżka kursu, tembardziej, 
że popyt był minimalny, a Bank 
Pelski stale obniżał kurs wobec 
dużeśo dopływu dolarów, aż wre- 
szcie zniżył go do 9.98, 


W Łodzi na giełdzie prywatnej 
dzień wczorajszy przeszedł spo- 
kojnie, 

Ilość zawartych tranzakcji była 
nieznaczna, przyczem ż ma. 
terjału dolarowego w zupełności 
pokrywała zapotrzebowanie, 

Kurs dolara wynosił w godzi- 
inach przedpoludniowych 10.32 w 
płaceniu, 10,35 w oddawaniu; pod 
wieczór natomiast zaczął spadać, 

"szcie stanął na 10,25 w ża- 
10,23 w płaceniu, (03 
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Program sportowy 
dnia dzisiejszego 


W dnin dzisiejszym program 
sportowy Łodzi będzie zaiste 
wspaniały. Na całość jego złożą się 
dwa końcowe spotkania o mistrzo- 
stwo klasy A i pierwsze w Łodzi 
wyścigi motocyklowe, urządzane o- 
bok zawodów kolarskich o mi- 
strzostwo województwa na torze. 

A więc przedewszystkiem sen- 
sacyjne spotkanie Ł, K. S. — „Tu- 
ryści', decydujące o losach tytułu 
mistrza okręgowego, tak bardzo 
frapujące nasze sfery sportowe, 
zostanie rozegrane na boisku Ł, K, 
©. o godz. 5-ej po poł. Wartość o- 
bu drużyn i ich prawie równorzę- 
dny poziom znany jest zbyt do- 
brze, abyśmy mieli na tem miejscu 
jeszcze raz je oceniać. 

Z dotychczasowych spotkań za- 
wsze zwycięsko wychodziła druży- 
na czerwonych, bijąc swego groź- 
nego rywala w stosunku 4 : 0,2: 0 
14 : 0. O ile pierwsze zwycięstwo 
czerwonych można śmiało nazwać 
zasłużonem, o tyle ostatnie dwie 
porażki zupełnie niesłusznie 
krzywdzące „Turystów”, nie mogą 


być uważane jako miernik sił obu | 


drużyn, 

Zdaniem naszem, o zwycięstwie 
zdecydaje tylko los szczęścia i dy- 
spozycja strzałowa linji ataku jed- 
nego z przeciwników. 

Zawody powyższe poprowadzi 
najlepszy sędzia łódzki p, Mar- 
czewski, który będzie miał okazję 
poprawienia swej reputacji, cokol. 
wiek nadszarpniętej na meczu 
„Polonja* — „Warszawianka” w 
Warszawie, 

Ciekawe baądzo, dlaczego Ł. K. 
S. mie zgodził się, aby arbitrem w 
tych zawodach był dr, Lustgarten 
z Krakowa. Dr. Lustgarten jest 
bezsprzecznie najlepszym sędzią 
w Polsce i dalekie mu są jakiekol- 
wiek względy poboczne, Czystość 
prowadzonych przez niego zawo- 
dów nigdy nie wzbudza najmniej- 
szego cienia wątpliwości, a cha- 
rakterystyczny i tylko jemu wła- 
ściwy sposób ujmowania w karby 
subordynacji obu zespołów daje 
gwarancję, że mecz ten wykazałby, 
która z drużyn rywalizujących za- 
sługuje na zdobycie zaszczytnego 
tytułu mistrza okręgu. 

Na boisku przy ul. Wodnej Ł. T. 
S. G. rozegra finałowe zawody z 
zespołem „Siły”, dla której będzie 


to ostatni występ w klasie A. Po-|. 


czątek tych zawodów został wy- 
znaczony na godz, 11 przed poł. 
W Helenowie po raz pierwszy w 
Łodzi odbędą się międzynarodowe 
wyścigi motorzystów, w których 
wezmą udział pierwszorzędne siły, 
a więc: Drews (anglik), znakomity 
motocyklista, zwycięzca w ostat- 
mch wyścigach w Cadinen, Steck, 
mistrz Gdańska,  Koszczyński, 
mistrz Polski, oraz Fischer von 
Mollard, Turkiewicz i Piechowiak, 
wszyscy trzej z Poznania, W bar- 
wach „Unionu' startować będą pp. 
kpt. Gwiazdowski, Richter i Tar- 
łowski, wszyscy najlepsi jeźdźcy 
Łodzi. Będzie to pierwszy występ 
OSEAN RE RECACZ O PORTS TAE. BE) 


Zmiany w Wydziale 
gier i dyscypliny 

W duu wczoraj złoż 
działu gier i dyscypliny p. Mali- 
no 
„Widzewa“, nie podając przyczyn 
swego wystąpienia, 
, o kierownictwo wy- 
dźiału objął z urzędu p, Rozmy- 
słowicz, aż do czasu ñ za- 


rządu Ł.Z,O.P,.N-u, która zapad- 
nią w środę, dnia 16 b. m. 


publiczny jedynej w Łodzi sekcji 
motocyklowej S, S. „Unionu“, 

Oprócz tego na torze helenow-| 
skim odbędą się jeszcze zawody 
cyklstów o mistrzostwo woje- 
wództwa łódzkiego. Do zawodów 
tych staną najlepsi kolarze wszyst- 
kich organizacji kolarskich nasze- 
go grodu. 

Najwięcej szans na zdobycie 
palmy pierwszeństwa posiada dziś 
ulubieniec łódzkiej publiczności, 
pogromca mistrza Polski, Łazar- 


Dział urzędowy ŁOZPŃN, 


Komunikat Ne 25 
Wydziału Gier i Dyscy- 
pliny 
1) Zwraca się uwagę klubom, iż 
wszelkie zawody, nie wyłączając 
mistrzowskich należy zgłaszać do 
Okr. K, S. wpłacając jednocześ- 

mie taksę sędziowską. 

2) Zawody K. S, „Zjednocze- 
nie” — P, K, S, „Burza* w dniu 
15 sierpnia b. r. odbędą się na 
boisku P. T, C, godz. 11-ta. 

3) Przenosi się zawody „Siła” 
— ŁT.SG. w dniu 13 czerwca 
z godz. 17-ej ma godz. 11-tą, boi- 
sko ul. Wodna. 

4) Zawiadamia się zaintereso- 


wane kluby, że K, S. „Orlę”, Łódź 


GAZETA SPORTOWA 


W. K. S. -- G. 


Rywalizacja obu zespołów, oraz 
przegrana W, K, S. w pierwszej 
rundzie rozgrywek o mistrzostwo 
jzapowiadała zawody te bardzo 
|ciekawie. Wspaniałe zwycięstwo 
wojskowych przypisać  mależy 
nadzwyczajnej wprost dyspozycji 
strzałowej ich linji ataku, oraz 
|dobremu zgraniu całego zespołu, 
[Drużyna ta sklecona z graczy 
lwszystkich niema] klubów A iB 


„GŁOS POLSKI“ 
tódź 
13 czerwca 1926 r. 


M. S. 9:1 (4:1) 


11 min. G, M, S. wyrównuje przez 
Szora. Przez dłuższy czas gra 
przechodzi bezbramkowo pod za 
kiem przewagi wojskowych Do 
piero w 22, 23 i 26 min, wojsk, w 
wspaniałym stylu zdobywają dal- 
sze trzy bramk; co zupełnie deto- 
nuje drużynę grona miłośników: 
sportu, 
Do przerwy 4:1 dla W. K. S.-u, 
Po zmianie stron podniecenie na 


wow przez silny trenizg |trybunach i galerjj wzmaga sie 


zdołała sobie już dziś wyrobić pe- | gdyż każdy oczekuje od G, M. 8.-u 


wien system gry : przez stosowa- 


wski, przedstawiciel R. T, S.| dzi 


wycofał się z rozgrywek mi- nie krótkich przyziemnych po- 
sirzowskich kl, C. 

5) Wzywa się do x G. i D. na 
dzień 16 czerwca b, r. gracza kara 
Zgiersk, St. G, E. Szercha. Zespół G. M. S. _ hołdując jak 

zzz W wi mj le Grze górnej, przedstawił 
. — == | się naogół dość blado i nie potrafił 

zdobyć się na efektowne posunię- 
cia, Ataki W, K, S. bardzo do- 


brze obmyślane i uwieńczone sił- 


skiego, członek S, S, „Unionu”, p. 
Artur Schmidt, Początek progra- 
mu wyznaczono na godz, 4 po poł. 


Wicz, 


nad swym przeciwnikiem, 


Światowy rekord w rzutie dyskiem 
Panna Konopacka zdystansowana 


wysiłku, któryby z zawodów tych 
pozwolił im wyjść z wynikiem ho- 


|ciągnięć bezsprzecznie górowała |norowym., Jednak nadzieje te za- 


wodzą na całej nji i wojskowi na- 
dal mają więcej z gry. 

Serję bramek rozpoczyna prawy 
łącznik Sowiak przez wykorzysta- 
nie rzuty karnego (48 m.), poczem 
już w mniej więcej równych od- 
stępach czasu padają dalsze czte- 


nymi i celnymi strzałami na bram- |ry bramki į przy stanie gry 9:1 dla 


Poważna konkurentka świazdy|p-na Reuter, ustanowiła na zawo- kę przeprowadzane były żywioło-|W, K, S.-u sędzia odęw.zduje za- 


naszej lekko-atletyki, panny Ko-| dach we Frankfurcie, zorganizowa wo i czyniły grę nadzwyczaj cie 
nopackiej, lekkoatletka niemiecka! nych z okazji poświęcenia stadjo- kawą. Szczególnie Czernik na le- 


wody, 


Wobec powyższego wyniku © 


wem skrzydle miał swój dobry jlosach tytułu mistrza klasy B za- 


dzień i 

czynił się wiele do zwycięstwa. 
Pierwszą bramkę po rzucie z 

nogu uzyskuje Magin, lecz już w 


swemi centrami przy- 


Na „dzìecinnym“ 


Chąc dać dowód, że nietylko sa- 
moloty o potężnych silnikach mo- 
cy 400 — 500 M, K. są w stanie 
zdobywać rekordy i odbywać dłu- 
gie przeloty, znany mistrz lotów 
szybowych, porucznik armji fran- 
cuskiej Thoret, postanowił odbyć 
raid na samolocie małej mocy, Ed- 
warda Albert z silnikiem gwiazdo- 
wym Salmson o mocy tyfko 40 M. 
K, na szlaku Paryż, Turyn, Medjo- 
lan, Lozanna, Zurych, Paryż, 

W dniu 5 czerwca wyruszył on 
z lotniska Villacoublay w nadzwy- 
czaj niekorzystnych warunkach at- 
mosierycznych i niemogąc wsku- 
tek mgły przebyć Alp, wylądował 
w- Genewie, 

Śmiały lotnik, korzystając z 
przymusowego pobytu w tem mie- 
ście, postanowił odbyć przelot nad 
Mont-Blanc, wysokim na 4810 m. 

Pierwsza próba spełzła na ni- 
czem, nie zrażony jednak niepowo- 
dzeniem, Thoret ponowił swój lot 
i, jak wczoraj otrzymana depesza 
z Genewy donosi, dopiął celu. 

Dowiódł on w ten sposób, że sa- 


nu, nowy rekord światowy w rzu-! nę Konopacką nie odbiegają znacz. 
cie dyskiem, osiągając 33,01 mtr.|nie od rekordu, ustanowionego 
Zaznaczyć trzeba, iż wyniki osią-| przez pannę Reuter. 

gane w tej konkurencji przez pan- 


=>" 


Ciekawy i modny sport 
Hokey ziemny w Warszawie 


Mniejszą popularnością,  miż' piłka nożna, Miejsce krążka zastę- 
hokey kanadyjski na lodzie, cieszy puje tu piłeczka, której technika 
się hokey ziemny, Przyczyną tego, wymaga osobnej wprawy, np. t- 
jest prawdopodobnie to, iż hokey | derzenia z powietrza, Opanowanie 
ziemny wymaga specjalnych dro- jazdy na lodzie zastępuje tu tre- 
gich rekwizytów, idealnie równego ning lekkoatletyczny w biegu. Z 

oiska i w gruncie rzeczy nie daje powyższego wynika, iż mimo podo- 
tej emocji, co hokey na lodzie, lub bieństwa nazwy hokey ziemny 


Poruczn. Thoret „przy 
5000 mtr. 


Hokeiści chętnie jednak upra- 
wiają obie odmiany hokey'u, uwa- 
żając, iż się dobrze w ciągu roku 
uzupełniają, Na naszej ilustraci! wi- 


wielce różni sie od hokey'u na lo- 


e. 
O ile hokey na lodzie jest bodaj 
jedyną grą, uprawianą w zimie na 
świeżem powietrzu, to hokey ziem. | dzimy hokeistów dpsie 
ny ma w lecie wiele konkurentów į tow, łyżwiarzy” na treningu. 

w tak pięknych ćwiczeniach jak | zimie zobaczymy ich ną ślizgawce, 
tennis, water-polo (piłka wodna), | grających na lodzie. 


rugby i f. D. 


decyduje trzecie spotkanie zoze- 
grane na neutralnym grunc:e. 
Sędziował dobrze p. Hanke — 


Publiczności około 600 osób. 


aparacie poprzez 


Mont-Blanc 


molot matej mocy jest środkiem lo. 
komocji zarówno pewnym, jak ze 
względów na niewielkie zużycie 
mąterjałów pędnych, także i eko- 
nomicznym, 


Porucznik Thoret. 


sposobności“ osiągnął 
wysokości 


Samolot „Albert* z silnikiem „Salmson* 40 M, K. 
GR" 
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RZECZY CIEKAWE 


WYMOWA KLEJNOTÓW, Mto- 
da kobieta, którą spotkaliśmy na 
julicy, ma tylko jeden kolczyk: na- 
czeczona! Druga, siedząca na vis a 
vis naszego stolika w restauracji 
nosi kolczyki w obu uszach: mak 
żonka! A ta oto nie ma żadnych 
{ozdób w uszach: poszukuje towa- 
jrzyszal 
igbna dama, której różowe 
uszka ozdobione są kolczykami w 
postaci pierścieni: wystarczam so- 
bie, nie pożądam znajomościł 

I tak ej it d 

W jakim kraju zakwitła ta no- 
wa moda porozumiewania się? 

W Stanach Zjednoczonych, o- 
czywiście, gdzie złotnicy i biżute- 
rzy postanowili „ożywić” ruch w 
swym fachu. 

Z historji Polski Jedno z wielkich 
į przedsiębiorstw kinematogrąficznych „Stu 
Jdio de Joinmville", opracowuje obecnie, 
pod kierunkiem znanego reżysera p. Ray- 
mond Bernarda, fiim, noszący tytuł: „Sza- 
chista" [Joueur d'echecz). Treść raczer-| nego przystąpyomo w całym Lon- jdyńskie 
pnięta jest z historji Polski i toczy się na j dynie do zwijania organizacj! sa- 
tle walk z Turcją. Zbudowano dla tych ;imopomocy. Na rycinie naszej wi- 
celów uliczkę dawnej mieściny kresowej. | dzimy rozbiórkę namiotów w Hy- 


ólkuię Likwidacja strejku w Londynie 


S 


SRO BA je 5 X 
a PLE 


aa „a a 


Rusini z Małopolski wschod niej, emigrujący do Kanady, 


Wędrówka za ocean, w poszu-| parci „gorączką złota”, wszyscy 
kiwaniu chłeba, acz w stosunkowo | zaś w błogiem przekonaniu, iż za- 
szczupłych rozmiarach, trwa bez] granicą znajdą z pewnością to, 
przerwy. Wyjeżdżają, jedni zmu- | czego mie mogli znaleźć w ojczy- 
szeni do tego opłakanymi warun. | źnie. Wędrują więc za ocean, gdzie 
kami materjalnymi w kraju i mie-| wabi ich „nieznane*”, pełne zato 
możnością znalezienia pracy, in | pięknych GL 


OBWIESZCZENIE 


TV Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi poda- 
je do ogółnej wiadomości, że na pokrycie podatków skarbo- 
wych odbędą m | Rpa icytacje, w dniu 21 czerwca 1926 roku 
mi „10 rano a 4 po it, i mjg u niżej Wwy- 

ędzy go tych wy 


Po ukończeniu etrejku general- |de Parku, w których panie fota 
dyżurowały w czasie 


strejku, pilnując rozdziału mleka $ 
żywności pomiędzy mieszkańców 
Londynu, 


, . . 
Trenczyńskie-Gieplice 
(Słowncja) 
Bezpośrednie połączenie kurjer= 
skie ze wszystkiemi zagranicznemi 
liniami kolejowemi, 

Wskazania lecznicze: reumae | 
tyzm, gościec, newralgję i || 
ischias. A 

kieaine sezony kapielowe, wio- || 
senne, urządzone, z najwyższym kom- | 


Abowicz Dawid, Nowomiejska 3, 50 sztuk płótna, 
i Berkenwald L., Zawiszy 7, mąka i meble, 


” 


D OO m U d US D 


Bok M., Najman Ch, Brzezińska 23, meble, 


towary kolonjalne, 


„ Frank Leopold, Dworska 41, 30 worków mąki, 


Gabrjeł Gustaw, Zawiszy 47, maszyna do szycia, mąka i meble. 


. Guter Symcha, Północna 6, likiery, wódki i wina, 


fortem, hotele i 


zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyła bez- 

p p. Juljuszą Śzperling w Kra- | 
owie, nl, Krzywa 5, parter. 


wille, przepiękna | 


15-6 


Pensjonat 
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RATDOJCIE ZDROWIE! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

1556 chorób powstaje z powodu obstrukcji 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krow i tworzy złą przemianę materji 
nne od 45 lat e A = 
«cdj świecie Zioła Z gør Harcu D ra Lauera 
jak to stwierędziii prof, Berlińskoegżo Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 


10. Gadzinowski Ant., Zgierska 103, ia i meb tin, Dr. Hoch lötter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środ- 
11. Grynblat L. St. Rynek 10, tow. o w > m, -|dla dzieci i młodzieży szkolnej kiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają * obstrukcję (zatwardzenie), są 
a Te ary, niezastąpionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów 
12. Herszktowicz i. Nowomiejska 21, tkanina bawełniana, w ŻaKkowicach trawien r: OMA EnTAJA San! pobu Sorg apetyt. a s 
13, Chardak M. Pio r 44, tkanina bawełniana. Troskliwa opieka. Zabawy pod kierun- jg Złofa z gór Harcu D-ra Lanera usuwają cierpienia wątroby 
14. Jantkiełewicz Sz. i S-ka, St, Rynek 9, kosmetyka, kiem wykwalifikowanej freblanki. Kon-|F] nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemorołdalne, reumatyzm, artre- 
15, Kopuler Ch., Ale è 7 ka, ryż i groch weraacja niemiecka. Obfite odżywianie. |[i tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
16, Krel Michał, St, Rynek 7, mebie ; l f Ceny przystępne. F. Heymanowa Kiliń- Zioła z gór Haron U-ra Lauera zostały nagrodzone na Wy- 
17. Liss Samsel. Wschodnia pex eble skiego 44, m. 11. 4900— 1 aawa lekarskich ryż pyzy» CA Beti jj zz eye vae 
ś a" i , enie, Berlinie, edniu, Paryżu, Londynie i w. in. miastach. lysiące 
= Neked wa ae 10, ANR materjału bawełnianego. Dr. Dr. Med. podziękowań otrzymał, Br. Kanar od osób wyleczonych, a 
. iNope wid, ocna 13, tkanina bawełniana. Cena pół pudełka zł. 1.50; podwójne pudełko zł. 2.50. 
20. Nisenbats I., Północna 6, 100 tuz. pończoch, umacher 2717—10 Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
21, Moszberg Szymon Zgierska “5, tow. koloniatm F Uwagni Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 
22 Pacatowski Wacław Zgierska '57, szok i Ereti Ue IA nan s i ABE F Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49 
23. Rozenfeld Majer, St, Rynek 13, czekolada i cukierki. Piesek choroby- skórne, a a EEE 3 8: TIREE 
24. betę rtg LAR 20, Pacino, meble i trykoty, nie od 6-7 i pół WZ byc AC 
25. Skenzps J, Brzezi , koń, ftrgon, masz, do szycia i meble|po, pol, wniedzie. | pa ii WYSTAWA PRAC 
le i święta od 10-11 | ! e światłem (Rent- 
Dnia 23 czerwca 1926 roku: Ê- gen, lampa kwarcowa). 
1 go Sierpnia 1, Elektroterapia. 
1 koka Red Be Wana i fak udać a isol] SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
2. Bra zymoa, mocna 3 i ii ù maae © , s 
3 Baada lala a 0 dele | mka T-wa Szerz. Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w kadzi 
4. Cymerman M. S, Cegielniana 50, 19 sztuk tow | j ul. Pomorska 48/50 3208—1 
5. Domb Szma!, Łutońnierska 4, meble. w sloty Dr. med. Dr. Ludeik Falk dziennie od g. 10 r. do g. 6 wi Wejście bezpłatn 
6. Danielak Moszek, M ska 3, nici i chastki. Hawrot NGT otwarta codziennie od g. 10 r. do g. 6 wiecz. ejście bezpłatne. 
1. Gerszonowicz Izrael, St. Rynek 9, cukier, mąka i mydło. (i GLAZER Ig = = 
8. Fajtlowicz Izaak; Kościelna 5, 200 kg, kakao i tow, kolonialnych Ę Choroby skórne | REJA PKZSESE KT RGB ZES: 
10 Kotliński, Bałucki Rynek 6 urządzenie rwiami, onych. nl. Zielona 6. | epyan m E n= RN 
11. Zandman M. Brzezińska 17. mydło, śledz'e i mebl Chor, skórne | kwarcową I y Loża 
t2. Krumhole, Plac Kościelny 4, wyroby żelszne c i wonęsyczne przyjm. od o) E€CZNICA 7% ITA 
43. Lelenowski Abram, Zgierska 43, mąka i meble, Przym. od 8—10 ST, lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
WE na Wolborska 1, 15 worków mąki į meble, 12-21 od7—8 w. | Telefon 28-07. przy al. Piotrkowskiej nr. 45, telef. 47—44 
uła | nP - - 
16. Tozośczyk PRĘTA 2 ei joy: PE" Dr. med. 23 przyjmuje ARE WA ERRA E 4 
a 2 PE kę f e . rzy lecznicy Jaboratorjum bakterjologiczne na miejscu, gabinet fizy 
ii RZE ocena 6, płótno i zefir, Dr. med. F Skusiewicz kalnej terapii, poradnia dła Atek Sraz gabinet łekarsko-dentystyczny, 
19, Sałowiejczi Kościelna 1, towary kolonialne, Zygmunt drzeja 1 Roentgen. Lampa kwarcowa (górskie słońce) lampa „ultra słońce”, So- 
ay owiejczyk Izrael, Kościelna 1, maka, cukier i groch ul. Andrzeja lux. Elektryzacja. Masaż leczniczy. Kgpiele świetlne. Gabinet lekarsko- 
20 Grterman Jakób, Kościelna 4, towary k olonialne i aiyner Telefon 57 45 kosmetyczny. Djatermja, Aparat Bergontegó (odtłuszczający), Szczepie- 
21. Grynsztajn Moszek, Kościelna 6, materjały yny; : mebl Choroby nerek, pg- | Choroby skórne nie ochronne przeciw szkarlatynie. Operacje i opatrunki. Mostki, koro- 
23. Wencke ik i Pism, i Menle. cherza i dróg mo- weneryczne ny złote i zęby sztuczne. a 
inde, Brzezińska 110, 30 workó k g i i 
24 Wegner Edwskd M. ka 0 w mąki i meble, czowych, godz. przyjęć od mn Wizyty na mieście, =n K 
25 W ślanoów TERY PE K C a Przyjmuje od 1—2 | Š do ii i od 5 Lecznica czynna od 9 rano do 9 wieczor, w niedzielę od 9 do 2 p. w 
sc ' na 7, eczek syropu. i od 4—7, do 7 i pół. Panie 
Dnia 25 czerwca 1926 rolm: Piramowicza 11. | od 5 do 7 wiecz. 
i = dawn. Olgiñska). 5174— 
1. Abzac Fiszel, Wschodnia 15, 16 kó ii : RE TEENER 
2. Dykran Chil, Nowomiejska '19, ROS: a aa zez z 6235 W, ŁADINOWSKI E sä i 
A inin piecz. St, Rynek 3, 4 skrzynie herbaty. i ri. Różaner Gdańska 47 "IM kupuje meble nie zwiedziwszy BŁ D \ 
5 Fe Natan IES E 82-73, pianino i meble Dr. med. Narutowicza 9. | Choroby skórne, $ mego magazynu popełnia 
6. Goldberg peonia wa: Plac WOLI ri li PE a i e eE ik | gdyż tylko ja posiadam wielki wybór mebli 
1. Gerszonowicz À., St. Rynek 1, mydło p cję li e igsonowa rezne 1 mostpisow |" Paa FS PO RZEROK KARKUTSANYJSTEAN A 
Kret : ' IE i ; ; e: 
8. Gliksman Icek, Dolna 2, towary koloni pudrze RE Akuszerja, choro- | Przyjmuje od 8 dof 4 o da 12, 2 do 4| | | N ASIEI SHI 
9. Hofman Symcha, Plac Wolności 11, meble ror eea abiat, | Leczenia lampą |89 wiecz. 271| M 0: 
10. Herezkowicz M. M. Śl Ryng 5 35 ryz papieru. Ustw. -wiosów ma |  kwarcową, A Tylko Piotrkowska Nr. 9 
: olszpigie! Josek, Brzezińska 2, 50 skrzyń Eos twarzy elektrolizą. M I piętro front Tel. 47—O9. 
32. Lajbowic> Nusem, Jakóba 6, meble. 7 EIPIESASCEY: Przjmuje od 1—4 Dr. med. Dr. med. j — UWAGA! Żadnej filji nie posiadam. ; 
= Mocą OM Nowomiejska 5, 50 garniturów męskich ul. 6-ga Sierpnia |. H BERGSON | PIKIELNY ty Warunki najdogodniejeze.  *5214—t $ 
14, Menszajn izer, W/olborsk że poż; niezamożnym _ tts s 3 ZORRO ZWANY RETTE, ARE SZAWZNE 
15. Mądrala Sztajn, Północna 19 oh stępstwo. 1I5—1 | akuszer -ginekolog Choroby nerek,pę- r 
t6. Oringer Herman, Zawadzka 1 pianino < meble przeprowadził Się | cherza i dróg mo- | ggs ZJ ESR TEOSTE 
87. Asa Josek, Wschodnia 15, meble A. ką Ewange- Szowych, oiis CE 
t8. Skórka Fajwel, Wschodnia 22, szírajchgara i Dr. med. , | lichą 16,tel.1026 | przyjm. od 4—10 i |$ + body, A Ę 
19. Szwercowski Sal, Półnogya 24 planino | meble M. Szmirgeld | 25% 52] xawnor a. ||] mego magazyn pope! ni BŁZĄD | 
21 ztyle rman r Wainberg, Cegielniana 68, 30 szt, sztrajchgarnu. ` meemaeams | Telefon 10—90. |$ gdyż tylko ja posiadam wielki wybór wszeíkich $ 
25 aaner ać ocz 31, 25 sztuk cajgu, wić A m ii BERLIN $ — mebli —- 
53 yo cer Izrael, Si. Rynek f1, i Brzezińska 33, meble i sz i howiec = praw “E j 
25 Weisman Aron, Polnocna 14 meble, og i towary kolf wady wymowy fi | opeis ze ANa matyt] BAS PO conach konkurencyjnych BE pa 
i SR Lajbuś Wschodnia 20, 15 paczek przędzy. aa dladorówii: PŚ AA oy Wszelkie towary | Bl 1 M TERKELTAUB w 
ka ruch Eri : i EIT r £ zieci M dek * jlepiej się k "1h > a : k 
s kę estrowane PUCAORNYM są do obejrzenia w dniu licytacji. eny! nieco: jąc zyski, ais SR) ao firmie E 12 NARUTOWICZA 12 
Kierownik Urzedu: teru, Sore erte Wid „KEREDYT" |% RA w podwórzu | 
rj cje, Oferty: Will, A w PTO PESA VA ra: ; sat G 
s ( ) J if Ki Cegielniana 6. | Berlin, Birkenstr,7 Nawrot 15. d Warunk? najdododniejsze! — Dlugoletnia gwarancja! 
48—) CER A. ASIDMASML. | przyj s 5136-53 4-4 = r 
przyjnu od 5—3 w, 1(6— (róg Slenk, Lp. i! 
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Komunikat. 


Zarząd Związku Lekarzy P. P, 
Obwodu Łódzkiego zawiadamia 
Kolegów, iż w poniedziałek, 
dnia 14 czerwca b. r., o godzinie 
8 m. 30 wiecz. w lokalu Związku 
Harcerstwa Polskiego, ul. Ewange- 
licka 9, odbędzie się 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZEBRANIE 


członków Związku. 
Porządek dzienny: 


1, Odczytanie protokułu Waln. 
Zebr, 
sprawozdanie Zarządu za 


SPÓŁKA AKCYJNA 
3 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 


„PRZYSZŁOSC” 


W WARSZAWIE 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


Zawiadamiamy niniejszem, że biuro nasze 
zostało przeniesione i mieści się obecnie 


przy ul. PiotrKowskiej 109 


Telefon Biura: 22-20. Telefon Dyrekcji 23-68, 


DZIAŁY: ŻYCIOWY, OGNIOWY, TRANS- 
=== PORTOWY i KRADZIEŻOWY. 


3216 1 El 


Senee 


melnie] 


VI b. r. 

2. Sprawy finansowe i wybory 
Komisji Rewizyjnej 

3. Powzięcie uchwał w spra- 
wie dalszej taktyki 

4. Wolne wnioski. 

Zarząd Związku bek. 
P. P. Chw. bódzkiego. 


KUPIĘ 
Samochód 


nowszej konstrukcji w b. dobrym 
, Stanie 6-cio ew. 4-0 osobowy. O-i 


CH 
ro 
ro 
A 
— 


ae e e a aT] 


naloka 


EDGRHEHEGROLÓN5AGUFRĘWEGEGAGZGREWĘ 


Dyrekcja Gimnazjum Humanist. im. ks. Ign. Skorupki 
(T-wa „Oświafa”) w kodzi, ml. ks. Skorupki nr. 15, fel, 2-98, 


zawładamia, że egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w drugim terminie 
dnia 21 czerwca o godz. 9-ej rano. 5 
W nadchodzącym roku szkolnym czynna będzie prócz Klasy 
wstęnnoł Klasa podwstępna (B) — dla chłopców od lat 7-miu 
płata szkolna w klasie wstępnej i podwstępnej będzie bardzo znacznie zredukowana. 
Lekcje w tych klasach będą się zaczynały o godz. 9-ej rano. 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna w godzinach biurowych. 


3136—4 Dyrektor: WACŁAW DAVISON. 


Brylanty wity LOMidrIOWE 


„AUTO 76". 88—1 


D-ra Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, tel. 43-63. 
choroby włosów i skóry, 
fektów cery, Skóry i ciała, usuwanie 
zbyteczn' włosów i zmarszczek, Elekt- 


Panowie 


ciała. Godz. przyj. od 10—7, 
zę ' 5164—5 


od 2—4, 


Złoto, Zęby sztuczne 


nawet połamane 


czasod dn. 28 IV do 14 adw, 


|ferty z podaniem marki sam. pod. 3183-1 


Gabinety kosmetyki tekarskiej WJilJą 


roliza, elektroterapja, masaże twarzy i| ZAKOPANE, ulica Szpitalna, 


r-<BERLIN >——YSMewiadski 


Nr, 160 


Zarząd Spółki Akcyjnej Wyrobów 
Bawelnianych 


S.ROSENBLATTA w ŁODZI 


zawiadamia PP. Akcjonarjaszów, że w dniu 3 lipca 1925 r, 


5ej po poł, w lokalu Zarządu Spółki w Łodzi, 
Karola 36, odbędzie się: x z a 


ZWYCZAJNE 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


z następującym POZA dzienna 
rawozdanie Zarządu i j j a 
Ce P p ą Komisji Rewizyjnej za 
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bi- 
lanst, oraz rachunku zysków i strat za rok 1925. 
5) Plan operacyjny i budżet na rok 1926. 
4) Wybory członków Zarządu i kandydatów na człon: 


o godz, 
przy ul. 


z dn. 28 IV b. r, i|Eów Zarządu na miejsce ustępujących i wybory członków 


Komisji Rewizyjnej. 

Ustalenie wysokości wynagrodzenia członków Za- 
„kandydatów na członków Żarządu, oraz członków 
Komisji Rewizyjnej za rok 1926, = 

6) Wolne wnioski akejonarjuszów, 

Uczestniczyć w Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 
mogą akcjonarjusze, którzy prawa swoje w tym względzie 
ustalą stosownie do § 55 statutu Spółki Akcyjnej. 

W razie niedojścia do skutku Zwyczajnego Walneśc 
Zgromadzenia w powyższym terminie z powodu nieprzybycie 
akcjonarjuszów lub ich pełnomocników, reprezentujących 
dostateczną ilość akcji (5 57 statutu), Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w tem samem miejscu i z tym samym porząd- 
kiem dziennym w drugim terminie dnia 17 lipca, o godz. 5 
po południu, przyczem Zgromadzenie to będzie prawomocne 
bez względu na ilosć reprezentowanych na nim akcji. ł40wi 


LIGNiStY ogri 


Kuchnia 


został otwarty przy 
ul. Kilińskiego i2i, 
Posiadam piwa Anstadta, 
źywieckie, Okocimskie, 
Lwowskie,  Grodziskie. 
wyborowa. Koncert kwartetu smycz" 
kowego. W razie niepogody werendy kryte. 
Z poważaniem Wł. Pastuszak. 


„WIKTORJA” Pensjonat 


cały rok otwarty w Zakopanem, w suchej i pięknej okolicy, 
leczenie de- | Tiedaleko stacji, poleca się Szanownej Publiczności. Opieka 


bardzo troskliwa, obsługa staranna, ceny bardzo przystępne, 
(Dla niezamożnej inteligencji warunki dogodniejsze). 


przy Nowotarskiej, 
5165—1 


Dr. med. MECHANICZNA 


SKRĘCALNIA 


x m RAS ; A _||choroby skór” H 
Biżuterię a sie pprzedatz do | |powonoryczno otanisława WEISSA 
Kupuje i najwyższe ceny płaci J.Fijałko, Piotrkowska 7, tel.31-46 obejmujemy zarząd, Przyjmuje od Ś-ej | ul. 6-go Sierpnia N: 47, 
5116—1 fÉ Preussische Grundbesitz - Akt. - Gas. do S-ej 
Berlin, Unter den Linden 14. Sienkiewieza s Teleton Nr., 1289 


ROWER 


prawie nowy sprzedam. 


S. Rożniecki, ulica Nowo-Zarzew- 
ska Nr. 39 3191-2 


Dr. med. ŁASKI 


od dnia 15-go czerwca praktykuje 


w Ciechocinku; 
tl. Wrocławska, dworek „Szkólnika* 


-klasowe gimnazjum humanistyczne 


z klasą wstępną 


Bogumiła Brauna 
ul. Narufowicza 59, fel. 34-07. 


Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną si 
do klas od wstępnej do szóstej włącznie. Syntemetg 
lekcyjnym dnia 20 maja. Podania wraz z dokumen- 
tami przyjmuje kancelarja szkoly codziennie od go- 
dziny 3-ej rano. 2554—35 


Oplata w klasach wstępnej, I-ej i M-ej zniżona, 


Krzesła dębowe, 


stoły, kozetki, szafy, otomany, mate- 
race, oraz wszelkie mme ble poleca 
na warunkach dogodnych 


Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 


M. Bimke, Wsch 


25—1 Nr. toL 46-75. 

J ARSKIE Śniadania, obiady i Ko- 
lacje. Piotrkowska 114, 

front I p. Lody, wody, dzienniki i 

ilustracje. 


| 


dla przesiedlających się z Łodzi do Za- 
kopanego lub Krakowa—pół wagonu za 
półceny do dyspozycji, | łoszenia; Ta- 


NAUKA | WYCHOWANIE || LOKALE i MIESZKANIA j 


baczkowa „Mohylanka", Zakopane — |wej róg W iej. 
POKÓJ Bystre. 3095—3-d 
udziela rutynowana nauczycielka meto- odnajmę małżeństwu lub panom, Cegiel- -a 
dą Berlitza, Oferty pod „Niemka”, do |Tiana 71, m, 26. 3189—1-m WILLA SLONECZNA" 
„Olosu”, 3191 -2a | —— — w Poddębinie pod Tuszynem. Letnisko |A :: GIEGDA 


DO WYNAJĘCIA 


z całodziennem utrzymaniem Ceny ni- 
M |pokój umeblowany. Narutowicza Nr. 56, 


skie, 3158—1-d £ 


gdnia i 


a Chor.skórne i wło- 


kwit kaucyjny Nr. 25780, wydany z Elek- 

trowni Łódzkiej na imię Chaima Kuper- 

mana, zamieszkałego przy ul, Południo- 
schodni 


przyjmuje do skręcania na dogod- 
` nych warunkach. 3150—2 
Gabinaty kosmetyki 


lekarskiej 
D-ra Marji 


Lewinsonowei 


Cegielniana 6 
Tel. 45-65. 


ZAWODOWA SZKOŁA 
A. KOPYDŁOWSKIEJ 
Łódź, Piotrkowska 154. 

Od 1 czerwca rozpoczęły się waHae. 
cyjne Kursy kroju, pasowania, imo- 
delowania, bielizny, szycia, robót ręcz- 
nych, haftu maszynowego i modniar- 
stwa. Tirwać będą do dniai sierpnia. 
Opłata zniżona o połowę. Po skończo- 
nym kursie uczenice otrzymują świa- 
dectwa. zyja w kancełarji szkoły od 
10—1 i 6—8 wiecze 3225— 1 


sów, leczenie świat 
łem,  elektrotera- 
pja, elektroliza, 
masaże 
Godz. przyjęć: od 
6 pp. 2611-1 
5162—5 


3097—5 !czynna od 8 rano do 10 wieczór. 
7 parung 
toszenia drob li i 10 Ogłoszeniia dla poszukujących pracy, 
ye R ro, Piera oodi i bez wzg ędu na ilość wyrazów 
liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 7 groszy, dla ofiarujących 
logłoszenie 50 groszy, 1 zł. 50 groszy, 
OKAZJA ZAGINĄŁ MŁODY 


3191—1-z 


PRACY :: 


Akademji Paryskiej, była właścicielka 
szkoły w Warszawie, udziela lekcji kro- 


ju i szycia łatwym em bez ża- 


sposob 
KUPNO i SPRZEDAŻ j mieszk. 33, Od 12 do 4. 3227—1 FABRYKA dnych rysunków. Dla pracujących kur- 
obok Łodzi poszukuje zdolnych agen- |sy wieczorowe, Gdańska Nr, 29, z 
ODDAM INTERESY HANDLOWE tów do rozpowszechniania „różnych jej | krz - Lebiedieft. 3186—1 
2 pokoje z lokalu z telefonem w śród- wyrobów wśrów hurtowników, - RZ 
SPRZEDAM mieściu na skład. Oferty pod „A, B," ma tów i w mieszkaniach prywatnyc. . 
tanio szafę, maszynę, stół, krzesła, bi- |do „Głosu”. 3194—1-m LODOWNIA Zgłaszać się osobiście Zawadzka Nr. 23, POSZUKU JĘ LEKCJI 
bliotekę, etażerkę, Główna 55, m. 46, rzeźnicka nowa rozmiar 140x64 cm, |m. 19, codziennie od 5—7 popol. Jaku- hebrajskiego angielskiego, konwersacji 
prawa oficyna. 3160—1-h ODSTĄPIĘ : tanio do sprzedania. Kopernika 37—39, |bowicz. 3201—1 | literatury, historji: żydów, polskiego, 
"= ry lub zamienię na mieszkanie sklep z po. |stolarnia, 3198>—4-h talmudu,  judaiki, niemieckiego,  Zgło- 
DRUT KOLCZASTY kojem, ul. Karola Nr. 18, m. 3. 3221—1 O KURS szenia codziennie od 12 — 3, Warszaw- 
j sprze ; SPRZEDAM Filet ręcznego 10 zł. Wyuczam haftu |ski, Kamienna 15. 3167—1 
i; wrr Gł e doj per gos lodownię w dobrym stanie. Sienkiewicza [maszynowego białego, kolorowego, Ś 
śliwnzak, Ft DONIESIENIA ROZM Nr. 39, m. 12 2143—2.h |kacje Toledo, Filet i t. p, Wyuczam ba- 
a 


oficyna, mieszk. 22 


KROJU, 


| oomsstenia Rozm. 
DO 20 I WIĘCEJ 

złotych dziennie zarobią energiczni, wy- 

mowni panowie, nie żenujący się pracy 

przy sprzedaży bezkonkurencyjnej no- 

wości, oczekiwanej od wielu dmi przez 


DO SPRZEDANIA 


ma „Singera” w dobrym 
Wiadomość, Zawadzka 26, m. 9. 


Z POWODU WYJAZDU 
jest do sprzedania piekarnia w centrum 
miasta, ewent. z mieszkaniem. Zgłosić 
1 u p. Kornata, 

3225— 


stamie, 
3226-1 


MEBLE 
Jasna sypialkąa w dobrym stanie okazyj- 


się: ul, Podleśna Nr, 
1-h liźniarstwa, 


tiku i malowania. Wschodnia 64, prawa 


i modelowania wyucza pracownia ubio- 
rów damskich i dziecinnych, oraz bie- 


POTRZEBNA 
ekspedjentka do sklepu kołonjalnego z 
językiem niemieckim. Nawrot 15, róg 
Sienkiewicza, Kuligowski. 3196—1 


3170—1 


SZYCIA 
POTRZEBNI 


Uczennice > a 
ze znajomością ślusarstwa. Mar. 


i filet. 


z d y z jale i i żność |chłopc 
nie do sprzedania, Sienkiewicza Nr, 10, kFożasżie. jęog Ło Pó N y ariak ję sans a uk RÓS golis, Piotrkowska 114, 3195—1 
3 ielę w poł. y r. j s Pe 
w fabryce, między 6—7 popoł.  3219—1 mieszk, 34, 3159—2-d ZAGUĘ. DOKUMENTY m, 52, oficyna, II wejście, parter., 3220 
ia . = TECHNIK 

WAŻNE DLA PAŃ! ODDAM a ED ZA 20 ZŁOTYCH absolwent szkoły bud. z długoletnią 

Okazyjna sprzedaż pończoch i skarpetek |chłopca rocznego Secyieogonejo = FX 5 ZAGINĄŁ wyuczam gruntownie batikowania. Przyj- {praktyką poszukuje posady. Oferty ue 
iado- i dow osobisty, 


ludziom zamożnym, 


wydany w Łodzi na 
1-h imość: Północna 23 u dozorcy. 


w wielkim wyborze po cenach niskich. | własność 
; 3205— 3187—1-z powa 9. 


Zawadzka 9, m, 13 
EEEE AC | DEI. DRZE ZEK ORO ZERO OOO 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


32)4—1 imię Heleny Piotrowskież 


muję również robotę. Grinberg, ul. 


i- |prasza się pod „M. 


S” do admin. „Gło- 
3172—1 'su Polskiego”. 3199—1 


TW. CACAT OR OO DUAMI SOA UOP TNK ZOE ZOO PZ ZL OOCZĘC 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowskag6' 


